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Jako  premie dl* preunmerątorów naszych tak  
dawnycn jak  i nowych, ofiarujemy po porozumie­
niu się z księgarnią K- A ltenberga, Dzieła Kra­
sickiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem­
beckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 
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wydania, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce­
nie zniżonej 3 złr. 50 cnt.

Listy dyplom aty francuskiego. 
v.

Zrobiono Poiakom reputację, że przez 
nieopatrzne i nieusprawiedliwione powstań a uda­
remnili dobre chęci Rządu rosyjskiego. Niesti ty, 
pognawszy tę sprawę bliżej, przyszedłem do in 
nego przekonania. Rząd carów, który zdobył 
sobie tak niezmierne zasługi około postępu i cy­
wilizacji Rosji, da ł  się zawczasu uwieść przez 
przyjacielskie niby, a w istocie podstępne nawet 
rady we wszystkiem, co się tyczyło prowincyj 
polskich. A to najgorsze, że te rady trafiły na 
g ru n t  staromoskifcwskich traaycyj i że zrodziły 
system, dążący do wykorzenienia polskości i ka­
tolicyzmu w gianicach wielkiego jpaństwa, sy­
stem przeprowadzany z ową konsekwencję, cier­
pliwością i zręcznością, które znamionują we 
wszystkiem politykę rosyjską. Żałować tylko n a ­
leży, że te  wszystkie wysiłki dążą do tak nie­
stosownego celu i że przymieszka pewnej b izan ­
tyńskiej przebiegłości i n&iwuej azjatyckiej bez­
względności czynią dzieło podwójnie n iesm acz­
n e m u  dla samej Rosji zgubnem.

Kiedy największą część Polski przyłączono 
io  Rosji, miała Polska wojsko, skarb, arysto­
krację niezm.ernie wpływową w Europie, lud 
prawie w-zędzie katolicki, choć wyznający dw i 
obrządki, podobuie jak do dziś ania  w Galicji, 
i niezmiernie, liczną a patriotyczną szlachtę, upra­
wiająca olbrzymie przestrzenie. Była jednem  sło­
wom wielkim narodem o dawnej cywilizacji, 
w obec k t ó r ^ o  trzeba było zachować niejedue 
względy. Otui cesarz Mikołaj, słuchając rady 
teścia swojego, F rvderyka Wilhelma III., posta­
nowił najpierw Folskę pozbawić wujska, a potem 
przystąpić do dzieła rusyfikacji. Systematyczne 
prowokacje doDrjwadziły do militarnego powita­
nia, po którem zniszczono armję pol.-ką W in­
nym razie byłaby ona prawdopodobnie wyginęła, 
wysłana na straconą czatę podczas pierwszej woj­
ny. Padła z honorem, ze sławą, a po jej upadku 

rozpoczęto dzieło niszczenia narodu pilskiego. 
Pozamykanu Uniwersytety, porusytikowano szko­
ły, powywożono biskupów katulicknh na Sybir, 
zmuszono 3 1/i miliona unitów litewskich d > prze j­
ścia na prawosławie, rozprószono krocie rodzin 
drobnej szlachty po wewnętrzny-h gubernjaeh 
państwa, kazano dzieci polskie, wbrew woli ro ­

dziców, wychowywać po rządowych instytucjach
w Moskwie.

Do najzaszczytniejszych czynności panowa­
nia Aleksandra II. należy zaliczyć to także, że 
na początku swoich rządów ulżył znakomicie 
Polakom. Zaprowadził na nowo h ierarcbję  kato­
licką, wydal aranestję polityczną, przywrócił 
pierwotne znaczenie posadzie namiestnika kró 
lestwa a oddawszy margrabiemu Wielopolskiemu 
rządy kraju —  pozwolił na reformę administracji 
i szkolnictwa w duchu narodowym a przygoto­
wał emancypację, wfościan polskicn. Nio umiał 
joaaak  Aleksander U. zdecydować się na kroki, 
któreby wrażliwą wyobraźnię Polaków uderzyły. 
Nie koronował się na wzór ojca i stryja królem 
polskim, Nie dopuścił użytku najuiewinniojszych 
symbolow narodowości polskiej i zezwalał na to, 
że karano z niedorzeczną energją demonstracje 
kościelne, przeciw którym należał) co najwięcej 

| użyć środków policyjnych. J u ż  ks. Bismark był 
; duchem kierująeym polityki pruskiej, kiedy raar- 
: grabia Wielopolski przyszedł na niefortunny po­

mysł zniszczenia u iek tór/ch  radykalnych prą­
dów w Polsce za pomocą zamachu stanu skazu­
jącego mnóstwo uboższej młodzieży imiennie wy­
mienionej na rosyjską żołnierkę na Kaukazie. 
Aleksander II. był tak słaby, ż.- na ten pomysł 
się zgodził. A zgodzisz się na to, że trudno było
0 silniejszą prowokacje, skoro zważysz, że wpierw 
aigciy me brano mieszkańców Królestwa pol­
skiego do wojska rosyjskiego, i że wówczas cała 
liberalna opinja Europy upojona zmartwychwsta­
niem WłocS przyklaskiwała inspiracjom polskich 
intransigentów i łudziła Polaków nadzieją wskrze­
szenia icn dawnego państwa. Z oporu przeciw 
rekrutacji wywiązało się powstanie, a raczej wy­
wiązała się ruchawka po larach, podtrzymywana 
przez oddziały formujące s.ę w Galicji i Poznań- 
skiem, a nadewszystko przez nieostrożne frazesa 
naszej dyplomacji. Jednak  i eesarz Aleksander
II. nie przypisywał zrazu tym wypadkom zasa­
dniczego znaczenia i szczerze oświadczał, iż nic 
się w Polsce nie imieni po stłumieniu powstania. 
Obv był dotrzymał swego słowa. A wtedy w r. 
1864 byłoby się to urzeczywistniło, na  co się za­
nosiło w 1815 r. Polacy przekonawszy sie o 
płohności wszelkiej rachuby na pomoc zag ran i­
czną, byliby uznali szlachetne chęci cesarza, by­
liby otoczyli jego tron i byliby mu dopomogli 
w dziele wolnomyślnego odrodzenia Rosji i oswo­
bodzenia reszty Słowiańszczyzny, Prusy nigdy 
nie byłyby doszły do swojej dzisiejszej przewagi, 
Rosja tylko tak długu je s t  natura lnym  sprzymie­
rzeńcem Prns, jak  długo wspólnie z nimi walczy 
przeciwko oolonizmowi. Skoroby się ze swoimi 
Polakami pogodziła * - 4  stałaby się z potężnego 
sprzym ierzeńca , stokroć potężniejszym wrogiem 
germanizatorów Poznańskiego W r. 1864 mógł 
Al ksand* r U. dwukrotnie pokonanych Polaków 
przywiązać do siebie bardzo nie wielkim kosz­
tem a wtedy niebylibyśray utracili Alzacji. Prze­
ciwnie, może posiadalibyśmy cały lewy brzeg 
Renu a Rosja byłaby prawdopodobnie posiadła 
nietylko Poznań ale i Gdańsk. Tym zasem ce­
sarz Aleksander II. wydał w roku 1864 pierw­
sze esterminacyjne ukazy przeciw Polskom. 2n i 
szczono hierarchię kościelną podobnie jak za Mi­
kołaja, zrusyfikowano szkoły i urzęda z bezprzy­
kładną bezwzględnością, zabroniono Polakom w 
ziemiach dawnego państwa litewskiego nabywa­
nia dóbr n ie ruchom ych , pokonfiskowano n ie ­
zmierną ilość mają'ków, zniszczono resztki Ko­
ścioła greeko-katolie.kiego, pos mięto się naw et 
do tak śmiesznego ś ro Jk - ,  że zakazano w Wil­
nie na nlicabft mówić po polsku. A co najgorsze
1 najnieostrożnięj-ze rozwiązano w ziemiach d aw ­
nej Polski kwestję włościańską nietylko w sj <
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sób inny jak  w R osji ,  ale za pomocą organów, 
których zadaniem było wzniecać w polskim lu­
dzie socjalistyczne namiętności.

Cesarz Aleksander 11. tak po-tąpił nie ze 
wszysUb in rad po tanowienioai swojego Rządu 
uległ naciskowi, t-j samej głośnej opinji publi­
cznej, która go potem popchnęła do tak krwao ej, 
a dia Rosji bezużytecznej wojny z Turcją. Wiem, 
że w Europie nie łatwo tema uwierzą; przyzna­
ję, że to dziwne, a jednak muszę obstawać przy 
tem, że tak jest, że natarczywa opinja rosyjska 
d im-tgała się gwałtownej rusyfikacji Polski, i ze 
jeżeli nie użyto tak nieludzkich środków jak  nie­
gdyś za Mikołaja, należy to jedynie przypisać ła ­
godnemu usposobieniu cara.

Mimo to, że nie ma w Rosji zgromadzeń 
parlam entarnych, względna wolność prasy w o- 
bydwu stolicach wystarczyła jako broń dla n o ­
wy h trybunów staromoskiewskisgo fanatyzmu, 
pp. Katkowa i Assakowa. A niebawem jenera ło ­
wie i mężowie stanu tej samej barwy, ośmieleni 
słabością Rządu zaczęli opinję publiczną całej 
Europy trwożyć pnblicznemi przemowami, nace- 
chowanemi ową teorją prawosławnego i autokra­
tycznego panslaw zm u, któtą przeprowadzano w 
czyn w Polsce i na  Litwie. Skutki tej agitacji 
przede wszy stkiem dla Rosji były szkodliwe.

Co niepodobna n im  zrozumieć, powstały na 
serjo zachcianki powrotu do czasów azjatyckiego 
żywota, poprzedzającego panowanie Piotra W., 
przytem popełniono tę niekonsekwencję, że w 
chwili, w którei wychwalano stare samodzi rstwo 
rosyjskie, krępowano wolę panującego i popy­
chano go do bezgłowej panslawistycznej polityki 
ń la IgnatieiY. Śmieszniejszą jeszcze była d ru ­
ga niekonsekwencja, z której Austrja umiała zna­
komicie skorzystać. Wywieszano chorągiew sło­
wiańskiego bra te rs tw a; rozczulano się nad n ie ­
szczęściami 8 łowian uciskanych przez Niemców, 
Węgrów i Turków, a za pomocą agentów poli­
tycznych rozbudzano ich narodowe aspiracje a 
równocześnie tłumiono u siebie z wszelkiem wy­
tężeniem wdzelkie życie dwu największych n a ­
rodów słuwiańskich po rosyjskim, polskiego i ma- 
łoruskiego. Na panslawistycznych bankietach i 
slawofilskich zgromadzeniach wypowiadano g ło ­
śno zdania, że napraw dę Słowianinem je s t  tylko 
człowiek prawosławnej wiary, i że można tylko 
ścierpieć jeden rosyjski język w Słowiańszczy- 
żnie. W  obec tego nie dziw zaUte, jeśli ani w 
Roaii an. w 3ł> wiańszczyźni-* nie wierzono w 
szczerość rosyjski) h  zapędów oswobodzicielskich 
na bałkańskim  półwyspie. J  śli austrjaccy Sło­
wianie dziś szczerze przy-A nstr ji  s to ją ;  jeżeli 
Rusja pod Plewną wyciągała pieczone kasztany 
z pieca dla Anglji i Austrji, należy to tyłku przy­
pisać moralnym skutkom staromoskiewskiego za­
ślepienia.

Korespondencj a.
Wiedeń 20. marca.

(Roeprawa budżetowa.— Szhiu prograrnowy mówcy 
polskiego).

|_R.] Słusznieśmy przewidywali w jednym z 
ostatnich listów, że tegoroczne rozprawy budże­
towe znacznie się różnić będą od rozpraw lat 
poprzednich w tym samym przedmiocie. Lewica 
rozdzielona na uwa kluby, z których Klub nie­
miecko austrjaeki zajął od puc/.ątku tej reformy 
wewnętrznej stanowisko poważne i umiarkowane, 
nie mogła, obecnie w obec budżwtu zająć stano­
wiska absolutnej negacj., przez lat 6  konsekwen 
tnie praktykowanego. Występując w latach po­
przedni h jako stronnictwo jednolite, musiała z 
konieczności cała poddawać się prądowi radyk 1

nieiszemu i konsekwentnie odmawiała Rządowi 
budżetu. Dziś prąd ten radykalny skrystalizował 
się osobno, uwalnh.jąc częściowo od swego w p ły ­
wu żywioły urniarkowańsze, kióre tem samom, 
mogły zainaugurować dodatniejszą politykę opo­
zycyjną. Nie licowałoby z tą zmi na rzeczy, gdy 
by Klub niemieiko - austrjacki chciał dziś obsta­
wać przy dawnej praktyce i głosować przeciwko 
budżetowi. Tym to sposobem przyszło do tego, 
że wczo-aj. w pierwszym zaraz dniu rozpraw, 
oświadczył jeden z pierwszych mówców opozycji, 
że w tym razie bardzo znaczna część lewicy g ło ­
sować będzie za budżetem.

Zapovrieź taka i przyczyny, które ją spowo­
dowały, me mogły też nie wpłynąć silnie na 
ducha i ton rozpoczętych wczoraj rozpraw. Myl­
nym byłoby wprawdzie przypuszczenie, że Klub 
niemiecko-austrjacki, postanawiając glosować za 
budżrtem, odmówi sobie zarazem przyjamności 
krytykowania pon d miarę rzeczowej różniey 
przekonań — tak R ządu jak  i obecnej większo­
ści. Tuk daleko nie sięga zaparcie się siebie n a ­
wet u najumiarkowańszych ciłonków lewicy. Ale 
zgadzając się na przyznanie budżetu Rządowi, 
pozbawił, się owa umiarkowańsza część lewicy 
jednego z zasadniczych tenów, który dawniej 
nadawał za wiele życia jej enunrjacjum w roz­
prawie budżetowi j. Ton ogólny musiał się znacz­
nie zmienić.

I  rzeczywiście pierwszy dzień rozpraw upły­
ną ł  w niezwykłej ciszy i spokoju, któregobyśmy 
napróźno szukali w dawniejszych rozprawach. 
Kiedy w latach poprzednich jako pierwszy imie­
niem opozycji zwykł był zabierać głos sławny 
„syn Werony®, p. Bartholo uaus C a r n e r i ,  aże­
by w namiętnej a zawsze złośliwej mowie, 
która ł iew a ła i  swoje zalety retoryczne, a za­
wsze byl,. interesującą, otworzyć wstępny bó) 
przeciwko Rządowi —  obecnie mówca ten
znalazł się gdzieś bardzo nisko na liście
mow-ów lewicy, a miejsce jego zajął homo
n o m s , nieznany dotychczas Izbie poselskiej 
p. A i g n e r ,  były marszałek krajowy z Anstrjt 
wyższej, który od ostatnich wyborów znajduje 
się w parlamencie. Ani głos aPJ ta lent oratorski 
nie kwalifikują go do niezwykłych iŚŁęczy. Mówił 
tak cicho, że go zaledwie najbliżej stoiący s ły ­
szeć mogli, a do tego wszystkiego ograniczył s:$ 
na tak ciasne stanowisko, że nie mógł nikogo 
zainteresować. Za przedmiot swoich wywodów 
mówca ten jakkolwiek jest  członkiem opozycji, 
mieniącej się być wyłąeznie uprzywilejowaną p a r­
t i i  „państwową*1, wziął pr*wie wyłącznie s to ­
sunki prowincjonalne Austrji wyższej, a jedyne m 
ogólniejszem polano, na które wstąpił, był k le ry ­
kalizm, z którym walczył, ale i w tym względzie 
trzymał się znowu trwożliwie gruntu prow inc jo ­
nalnego .

Więcej interesującą była już mowa p. P  i r- 
q u e t ’a, który to właśnie złożył oświadczenie, 
Ze część lewicy głosować będzie za budżetem. 
W tej mowie odezwało się głośne echo daw nego 
zakrzepłego centralizmu, który od rokuj 1867 
marzy zawsze o tem, ażeby „narodowość niemiec­
ka była dla Przedlitawji tem, ozem naroduwość 
m-diarska dla W ęgier1* .

Jaszcze mniej mamy do powiedzenia o trze- 
e..n z wczorajszych mówców lewicy.

P. H a l  l w i c h  mówił bo wie o prawie wy­
łącznie rzeczy, kióreby były na mirjscu jedynie 
w Sejmie czeskim. S tał  on znt wu wyłąeznie na 
stanowisku prowincjonalnein, mówił o prześlado­
waniach Niemców w Czechach, o n iespraw iedli­
wościach „wicekróla" czeskiego (tak nazwał na­
miestnika) — jednem słowem była to nowa 
piosnka na s ta rą  nutę. A przy tem wszystkiem 
tak przesadzał powtarzając oklepane już rzeczy,

że więcej w jego mowie było komiki, niż może 
sobie sam życzył.

Mówcy praw cy pp. R a i ć i B e r  t o 1 i n  i 
również tak mało mówili o budżecie, jak i mówcy 
opozycyjni. Słoweniec miał swoje, a Włoch swoje 
żale, swoje życzenia, które chciał wypowiedzieć, 
i przypomni-ć Rządowi, i to było główną osnową 
ich przemówień. Ztąd oczywiście obydwa te prze­
mówienia nie mogły mieć wybitniejszego zna­
czenia politycznego, jak  go w ogóle nie miały 
wczorajsze rozprawy.

Znacznie inaczej ukształtowała się zaraz od 
początku rozpraw a dzisiejsza. Jakkolwiek bowiem 
spokojna, bezpretensjonalna, umiarkowana mowa 
p. V o s n j a k a  (Słoweńca), nie Dyła również w 
stanie obudzić gorętszego zainteresowania się w 
Izbie, uczyniła to w niemałym stonniu mowa p. 
M e n g e r a  (z Klubu niemieckiego). I  ta  nie była 
polityczną mową we właściwem słowa znaczeniu. 
P. Menger ograniczył się przeważnie na krytykę 
bndżetu jako takiego, a następnie zapuścił się w 
długie porównanie stosunków finansowych Austrji 
ze stosunkami innych państw europejskich. Mało 
je s t  optymistów takich, jak  p. Menger, jeżeli 
chodzi o państwa sąsiednie, a z drugiej strony 
mało je s t  podobnych jemu pesymistów, jeżeli 
chodzi o Austrję. Słusznie też powiedział o nim 
mówca następny, p. D z i e d u s z y c k i ,  że r dla 
p. Mengera wszędzie dobrze, jak w niebie, tylko 
w Austrji źle.“

Punktem kulminacyjnym rozpraw dzisiej­
szych była bazprzecznie mowa p. Dziedaszyc- 
kiego, wypowiedziana imieniem Koła polskiego. 
Mówca rzucił szkic program.vry, a mowy jego 
s łuchała z wielką uwagą cała Izba, nie szczędząc 
mu oklasków. Treść tej mowy da się zebrać po­
krótce w następujących punktach : Pod względem 
ekonomicznym postawił mówca trzy cele g łówne:

Cła zbożowe na  przestrzeni całej granicy 
austrjackiej, rozumną politykę taryfową, zastoso­
waną do potrzeb prodnkcji rolniczej i ulgi w po- 
d a tk ich  bezpośrednich z odpowiedniem przenie­
sieniem ciężarów na podatki pośrednie, z tem 
jednakż- zastrzeżeniem, że ciężyć one powinne 
na konsum entach nie zaś aa  producentach. Zbo­
czył przytem i na pole polityki Zagranicznej, 
wskazując, że nie polityka cłowa ale rozumne 
poparcie rozwoju państw bałkańskich powinno 
być przewodnią myślą Austrji na Wschodzie. D a­
lej jako ś.iślej ze interesa krajowe przedstawił 
mówca potrzebę regulacji rzek galicyjskich, krea 
ćię W ydziału rnedy znego we Lwowie i odpo­
wiedniejszą dotację srkół przemysłowych w kra­
ju. Rząd, który dążyć będzie do spe łn ień .i  po­
wyższych celów znejdzie puparcie ze strony Ko­
ła polskiego.

Pod względem politycznym położył mówca 
główny nacisk na potrzebę rozwoju autononrji 
krajów. Przechodząc zaś na pole językowe, udo­
wadniał, że jeżeli w ogóle ma pizyjść do poro­
zumienia pomiędzy narodowościami, jes t  rzeczą 
niezbędną, ażeby w s z y s c y  ludzie wykształceni 
w danym kraju uczyli się wszystkich języków 
w kraju tym użj wanych.

Oto krótka treść mowy p. Dzieduszyckiego.

Wiedeń 22. marca.
{Z  Koła polskiego — Szczeyóiowa rozprawa nad 

budżetem).
[R.] Szczegółowa r- zprawa nad budżetem 

odbywała się wczoraj w Kole polskiem trybem 
oddawna przyjętym. Dziej* się to w ten  sposób, 
że przewodniczący odczytuje kolejno wszystkie 
działy i poszczególne tytuły, przy czem człon­
kowie Koła, jeżeli mają do poczynienia jakieś za ­
rzuty lub wnioski, to je podnoszą,jeżeli z a ś n ie ,  
to tytuły prze-zytane uważają się za przyjęte.

45)

Ha dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XVgo wieku,

Przez
J ó z e f a  R o g o s z a .

Tom, p ierw szy.

(Ciąg dalszy.)
Nim Jan  z Chlumu mówić zaczął, Kropidło 

zwracając uwagę sąsiada na panów czeskich, sto­
jących w pobliżu Gersona, kanclerza Uniwersyte­
tu  parj skiego, k tó ry  poważnie zamyślony siedział 
pod główną ścianą, rzekł z uśmiechem zło­
śliwym: .

— Z tymi ludźmi będziemy mieli wkrótce
podwójną robotę.

  j a k  to wasza miłość rozumie? — ksiądz
czeski zapytał. , . ,. ,

—  Najpierw będziemy ich musieli oduczyć
herezji, pot m nauczyć prawdziwi j wiary.

Krystyn z Prachaticz stał tak blizko, że 
chcąc nie chcąc musiał słyszeć każde słowo Kro- 
pidły. Ale choć się obraził, nic nie odpowiedział, 
jeno gniewnem okiem zmierzył mówiącego i zę­
by zaciął.

Tymczasem na  środek izby wystąpił J a n  z 
Cbłumn i głosem donośnym zaczął opowiadać 
historię mistrza Hussa, jego życie świątobliwe i 
nanki w Pradze i aby zgromadzeni mogli sobie 
uroDió jasny  obraz tego, co się w Czechach 
działo, wspomniał tukże o greckich tradycjacti, 
utrzymujących się dotąd w pamięci mieszkań­
ców tego kraju, poczem prosto, 1 cz dosadnie 
zaczął malować przewagę Teutonów w Czechach 
i nciok, jakiego Niemcy dopuszczają się tamże na 
biednych Słowianach. Podniósł jak należało gło­
śny swego czasu fakt opuszczenia przez Niem­
ców Uniwersytetu praskiego, jedynie 5 za to, że 
król Wacław obsadzając urzędy uniwersyteckie, 
uwzględnił słuozne żądania Czechów; nie pomi­
n ą ł  walki, toczącej się we wszystkich municy- 
pjacb między Teutunami a Słowianami, gdzie 
p ierwsi aby sw obodnie rządzić i panować, chcą

drugich mieć za niewolników; opowiedział stara- 
rania Hussa około podźwignięc’a języka czeskie­
go, którego ludzie bogatsi, pod nac'skiem teu- 
tońskiej oświaty zaczęli się już  w styd /ić ;  przy­
pomniał, że sam inkwizytor praski nie znalazł 
ani śladu herezji w pismach mistrza J a n a  i tak 
zakończy ł:

Wszystko, co nasz mistrz pisze i czego 
naucza, zmierza li ku temu, byśmy byli szla­
chetniejsi, czyści, by szatan pychy w przepaść 
runął i żeby zbrodnie, na które codzień patrzy 
my, nie torowały więcej drogi Antychrystowi 1 
A jeżeli ucząc cnoty mistrz Jan ,  chce równocze­
śnie, żeb jśm y komunję świętą pod dwiema po­
staciami przyjmowali i żeby bbdnej Czechji było 
wolno czytać świętą Ewangelję w jej mowie oj­
czystej, to zaiste nie sądźcie, że on przez to 
pragnie oderwać się od społeczności kościoła ka­
tolickiego! Bynajm nie j!  On radby tylko z tych 
dwóch rzeczy, przeciw którym Pismo święte nie 
powstaje, utworzyć wał niezdobyty, iżby zanim 
mogli biedni Czechowie, skuteczniej, niż dotąd, 
bronić się przeciw naciskowi teutonizmu! A czyż 
ludzie i do t*go prawa nam odmówią? Czyż 
ziemia je s t  tak mała, że jeden mu i koniecznie 
drugiego napadać i z domu go w yrzucać? Ależ 
my chpemy żyć, skoro nas Bóg na to stworzył, 
byśmy ż y l i ! Niemiec zaś, jeżeli mu ciasno, niech 
szuka krain bezludnych, lecz do nas niech się
nie ciśnie, bo go wyrzucim !

Jan  t Chlumu urwał w tem miejscu. Bardzo 
był zmęczony. Potrzebował wypocząć. W izbie 
powstał szmer. Ten i ów robi* swoje uwagi nad 
tem co usłyszał. Gerson siedział na dawnem 
miejscu z głową na dłoni s p a r t ą , zapatrzony 
w dębową podłogę. Musiał o ezems ważnem my 
ślep, skoro wypukłe czoło pokryło mu się gęste- 
mi fałdami a usta porusz ty się nieznacznie, 
jakby z samym sobą rozmawiał.

Kropidło korzystając z chwilowej przerwy, 
zwrócił się do swego sąsiada i półgłosem w te 
słowa przemówił:

_  Gdym tak patrzył aa  t rgo  rozpraw iają­
cego Czecha, przyszedł mi na myśl Hannibal, 
wielki *ódz Kartagińczy^ów, przed którym w E fe­
zie stanął raz sławny tamtejszy filozof, Pormion, 
i myślą'*) że mu coś nowego powie, zaczął pleść 
duby smalone o sztuce wojennej, choć a a  tej

Hannibal rozumiał » ę trochę lepiej od niego. 
Wódz f-łuchał, a gdy jeden z ob-cnych zapytał 
go, e-i myśli o ich filozofie, o d rz e k ł : —  „Niu
raz i nie dwa widziałem st..rców dużo mówią 
cycli, gadatliwość bowiem jest wadą starości, ale 
dotąd niu spotkałem takiego pyskacza, jak ten
wasz filozof.“ — D Ja n a  z Chlumu możnaby
to samo zastósować. Plecie o sprawach religij­
nych, choć na tych my się lepiej rozumiemy 
niż on.

Krystyn zatrząsł się z gniewu, a że n a le ż a ł 
do najświatlejszych ludzi swego wieku, 1 gdy 
chciał umiał dokuczyć, przeto zwrócił sie do 
Kropidły, i toocm, jakim panowie zwykli p rze­
mawiać do poudanych zapyta ł:

Wy czyj, że tak zuchwale o nas mó­
wicie ?

Kropidło oczy wytrzeszczył. Dotąd mu się 
nie zdarzyło, żeby kto w obec niego takiego ton-i 
używał. Mfło więc brakowa/o, a byłby się z
mu j ica  porw ał l«oz n a  szczęście przyszła mu 
na myśl jego godność. Prócz tego przypomniał 
sobie, co mu powiedział arcybiskup Mikołaj, gdy 
sie dowiedział, iż Kropidło wybiera się aa  zgro­
madzenie Czechów. —  Nie radzę wam tam 
iść rzekł —  boście się gotowi okryć sromem 
między ludźmi co w Boga nie wierzą ! -  P rzy ­
pomniawszy to sobie teraz, postanowił być spo­
kojnym, aby w rzeczy samej sromu na siebie 
nie śi?iągnąć, lecz że, bez odpowiedzi nie chciał 
Czecha zostawić, przeto odrzekł z wymuszonym 
uśmiechem.

—  Pytacie czyj je s tem ?  Alboż nie widzicie 
żem swój !

— W takim razie musaę wam ozna|mió, że 
macie bardzo głupiego pana.

Kropidło w pierwszej chwili nie zrozumiał 
słów Czecha; dopiero gdy siedzący przy nim 
ksiądz zwrócił jego uwagę na tkwiącą w nich 
złośliwość, uniósł się i brutalnie zawołał:

— Myślałem, że przy mnie stoi człowiek, a 
to  p ie s !

— Zgadliście. Ja m  w rzeczy samej pies ,  bo 
lubię kąsać złych! — odrzucił Krystyn z P r a ­
chaticz  i plecy mu pokazał.

Szermierka między t jm i  dwoma mężami, acz 
krótka i niezbyt głośna, doszła jednak do ucha 
osób bliżej stojących. Kilku rycerzy zaczęło się

śmiać, co Kropidłę do tego stopnia rozgniewało, 
że chciał stanąć do kłótni, lecz na jego szczęście 
w izbie powstał szmer poczym kilka głosow za­
wołało: Cicho! Cicho! Kropi iło powściągnął
się i usiadł. W  izb ę dał się znów słyszeć silny 
głos Jan a  z Chlumu:

— Porwali n in ukochanego mistrza, wtrą­
cili do w iężenia , i grożą mu śmiercią, a za co? 
Za to, że głosi prawdę, że uderza na tych, któ­
rych serca szatan pychy opanował, choć przysię­
gali j a  pokorę, że karci /.drożności, ie  radby 
Kościół święty oczyścić z występnych i zapeftmć 
tryumf cnocie tak dziś prześladowanej! To samo 
przed n i n  głosili Wiklif, Konrad W aldhauser, 
Witicz z Kromieryża i Maci :j z Janowa, ale tam 
tym nic się nie stało, bo pierwszego z nich b ro ­
nił potężny nrabia z Latoastru , drugich cesori 
Karol, i sam papież U rbrui I Jednego  Hus*a nie 
miał któ bronićL , Przeciwnie, dali mu list że­
lazny tylko na  to, żeby go tu sprowadzić pod­
stępnie jak  do wilczej jam y i potem zdradziecko 
w żeiaza go zakuć 1 I  gdyby się choć z nim  
obchodzili jak  z człowiekiem, ale i to n ie l  Wszak 
największy naw et złoczyńca, gdy go przed sąd 
stawiają, dostaje adwokata, który go broni. Hus- 
sowi tego odm ów ili! Wszak obżałowanemu wolno 
zawsze udowadniać, czy ludzie, którzy przeciw 
niemu świadczą, mówią prawdę, czy też kłamią. 
Jednemu Hussowi tego nie wolno. W szak nawet 
w dzikich krajach, jeźli kogo mają potępić, 
wnierw mówią mu w oczy, jaka wina na nim 
cięży. Dopiero tu, w Konstancji, Sobor postano­
wił inaczej sądzić. Ci, którzy powinni głosić 
miłość i sprawiedliwość, przesłuchują w tajemni­
cy świadków potępiających mistrza Jana , i z gó­
ry wyrok układają, a jego samego nie wezwali 
dotąd przed swój majestat, by się mógł oczyścić 
z czynionych mu zarzutów! Czyż ludzie uczciwi 
mogą pochwalić takie poutępowanie ? To też, 
aby s r tm  nie padł na nas wszystkich, my, biedni 
szlachcice czescy, k tórym król Wacław oddając 
mistrza J a n a  w opiekę, wyraźnie polecił, byśmy 
go do Konstancji odprowadzili, a potem nazad 
do domu przywieźli, sprosiliśmy tu was, dostojni 
panowie, rycerze i kapłani, byście żałoby naszej 
wysłuchawszy, wstawili się wraz z n im i  n So­
boru za nieszczęśliwym więźniem 1 I  zaprosiliśmy 
także ciebie, dostojny Gersonie, przyjacielu kar

dynała d’Aiiiy, wielki kanclerzu sławnego na cały 
Świat Uniwersytetu paryskiego, abyś po za So­
borem mógł z ust naszych usłyszeć, jak  święto­
bliwym i czy tytn je s t  Jan  Hass, jak  głęboko 
jego nauka wniknęła w społeczeństwo czeskie, i 
j a k  niesprawiedliw ą byłoby rzeczą potępiać męża, 
który chłoszcząc błędy, me ua ni" in ie g o  na 
celu, krom reformy Kościoła, in  capite et mem- 
bris, a  więc właśnie tego, o co stara się także 
zgromadzony tu  teraz Sobor! Zważ sławny kan­
clerzu, ż# pod słońcem chyba nie ma słuszniej­
szej sprawy, niż naszego mistrza i nie odmawiaj 
nam  swego poparcia!

Przestał  Jan z (Jhlumu i oczy wszystkie!: 
padły na Gersona. Czy co odmowie, c«jr 
bedzio mili 1 wiedumi, •  won był
duszę Soboru, że ojcowie nia przedsięwzięli nigdy 
nic ważniejszego, nie zaciągnąwszy wpierw jego 
rady, wielu naw et wierzyło, że gdyby ten jeden 
oświadczył się a a  korzyść Hussa, sprawa nie­
szczęśliwego zaraz by inaczrj stanęła. Patrzyli 
tedy oddech tamując i cała izba umilkła.

Kanclerz siedział tymczasem z głową jak  
dawniej schyloną i jeszcze myślał. Nakoniec 
podnió-ł się, oki m spokojnem powiódł dokoła i 
w te słowa przemówił:

— Rozumiem was dostojni mężowie, gdy 
z zapałem bronicie najżywotniejszych interesów 
waszego narodu. Ojczyznę irochać i za n ią  wal­
czyć. to święty obowiązek szlachcica i rycerza I 
Cen:ę was także, że z najwyższem poświęceniem 
bronicie przyjaciela. P rzy jaźń  to jedna  z cnót 
u&ipiękuiejszych, a kto ją  pełni, togo nazwisko 
czczone będzie w potomności. Chwaląc was j e ­
dnak jako dzielnych Czechów i zacnych ludzi, 
nie mogę równocześnie pochwalić was jako s y ­
nów Kościoła katolickiego. Nie zrozumiawszy ca­
łej głębi nauk J a n a  Hussa, stajecie z zamknię- 
temi oczyma po jego stronie, i ani przecznwacie, 
dokąd by war one mogły zaprowadzić. Pominę 
z jego nauk rzeczy diobnirjsze, a dotknę tylko 
najważniejszych. Huss utrzymuje, że cokolwiek 
nie znajduje się w Piśmie świętem, powinno być 
odrzucone, i że każdy człowiek może Ewangielję 
głosić i tłumaczyć. Do azego to zmierza? Do 
wykreślenia z Damięci ludzkiej wszystkich od*, 
rozporządzeń, dogmatów i tysiącznych innych 
rzeczy, które powstały po za Pismem świętem,



2 D z r a r c m  p o l s k i .

P rzy  tytule „administracja centralna,® przy­
pomniał Kołu p. S t a r z y ń s k i ,  że w biurach 
M inisterstwa spraw wewnętrznych, gdzie spraw 
krajowych je s t  tak  wiele, że zachodzi niezbędna 
potrzeba znacznej liczby referentów, znających 
doskonale stosunki i potrzeby kraju i 'dz ie  by­
wało dawniej sz ściu Polaków urzędnikami, obe­
cnie od pewnego czasu je s t  już  tylko trzech 
urzędników z kraju, przy czem p. Lewakowski 
ze swej strony przypomniał, że w swoim czasie 
wniósł był już w Kole, ażeby Koło sprawę tę 
uregulowało co do wszystkich biur centralnych i 
że należy tylko zrealizować ten wniosek.

Na to oświadczył p. M o c h n a c k i ,  że Koło 
wniosek p. L iwakowskiego odesłało do swojej 
komisji inicjatywy i że mówca jako referent te j­
że kcmisji pracuje w tej sprawie właśnie nad  
elaboratem, który wkrótce komisji przedstawi. 
W sprawie porusz )nej przemawiali jeszcze pano­
wie J a w o r s k i ,  C h a m i e c  i C h r z a n o w s k i ,  
a rezultatem dyskusji było, że uchwalono tym ­
czasowo upoważnić przewodnicząezogo, ażeby czu­
wał nad tą sprawą i ażeby się odniósł w tej mie­
rze do pp. ministrów Z i e m i a ł k o w s k i e g o  
i T a a f f e g o .

Przy tytule „administracja w poszczególnych 
krajach", poruszył p. R o m a s z k a n  dwie ważne 
sprawy, wykazując co do obydwu tych spraw 
niezbędną potrzebę kraju naszego i domagając się 

jej zaspokojenia. P ierwsza ze spraw tych tyczy­
ła  się lekarzy powiatowych, druga zaś wetery­
narzy. Co do pi-rwszych nadmienił mówca, że 
z pomiędzy 74 Starostw w kraju, posiada tylko 
55 lekarzy powiatowych, zaś 19 starostw  nie ma 
i< h wcalo. Lekarzy w miastach je s t  może w ię­
cej aniżeli ich mieszkańcy potrzebują, za to co 
do ludności wiojskiej, bo wypada jeden  lekarz 
na 90.000 mieszkańców Mówca stawia zatem 
wniosek, ażeby przy rozprawie budżetowej w Iz ­
bie wnieść rezolucję, wzywającą Rząd do odpo­
wiedniego pomnożenia liczby lekarzy powiato­
wych.

P, A b r a h a m o w i c z  popiera gorąco wnio 
skodawcę, zwracając uwagę na to, że w rezo lu ­
cji nd -ża łoby  żądać ażeby w preliminarzu na 
rok 1«87 była już wstawioną kwota potrzebna 
na takie pomnożenie. Wniosek puwyższy popie­
ra ł  również ks. p R u  c z k a ,  żądając przy tem, 
ażcDy mow.a, który będzie wnosił rezolucję w 
Izbie, wskazał na nieusprawiedliwioną niczem 
praktykę dzisiejszą, według której do szczepienia 
ospy nie delegują Starostwa lekarzy do miejsco­
wości położonych najbliżej ich siedziby, ale do 
gm in najodleglejszych, pomimo, że gminy te ma­
ją bliższych lekarzy, których się i tdnak  do tych 
czynności nie używa. Jestto praktyka kosztowna, 
a wcale bez potrzeby.

V  przedmiocie tym przemawiali jeszcze pp. 
O n y s z k i e w i c z  i J a s i ń s k i ,  poczem upowa­
żniono p. R o m a s z k a n a  do wniesienia w Izbie 
w myśl powyższą rezolucji, której redakcję pQ- 
lecono wnioskodawcy w porozumieniu z komisją 
parlam entarną Koła.

Co do weterynarzy proponował p. R o m a ­
s z k a n  również rezolucję, wzywającą Rząd, aże­
by liczbę tychże pomnożył w ten sposob, .żby 
wi pasie granicznym  był przynajmniej jeden we­
terynarz na każdy powiat, a zresztą przynajmniej 
jeden na dwa powiaty. Mówca. wyuazsł potrzebę 
tego, wskazując z jednej strony na wysoką cytrę 
byała, ld^ e _ G a ik j f t^ p o s i t ;  da, z drugiej zaś na 
m ałą  ilość weterynarzy. Z pomiędzy 92 wetery­
narzy całej Prztdlitawji,  przypada np na  Austrję 
niższa 21, na  Galicję tylko 17, chociaż tak m a ­
ła  Bukowina posiada ich 9.

P. O n y s z k i e w i c z  przypomina, że Sejm 
zajmował się tą sprawą w o-tatniej sesji i 
uchwalił podobną rezolucję. Namiestnictwo po­
parło sprawę życzliwie, proponując pomnożenie 
liczby weterynarzy powiatowych, a Rząd central­
ny zadecydował w tym w tględzie przychylnie. — 
Koło przyjęło wniosek p. Romaszkana.

Przy tytule „roboty publiczne" z działu 
M inisterstwa spraw wewnętrznych pp. O h r z a -

zaczem musiałoby pójść obaleni* papież,nu, h i e ­
rarchii, słowem zagłada cał*gn Kościoła! A czy 
ten Kościół dla ludzkości uic nie uczynił, żeby go 
na śmierć skazywać? Któż wśród zamętu usta­
nowił ład, jeżeli uie oo ? Kto uspokoił umysły, 
jeżeli nie on?  Kto miliony pogan nauczył wie­
rzyć w Boga jedynego, jeżeli nie on? Kto brał 
w obrane biednych oodilanyeh przeciw ich ty ra ­
nom, iżeli nie o n ?  Kto uszlachetnił obyczaje, 
kto krzewi oświatę, kto podniósł niewiastę do 
godności człowieczej, kto pLbejuszów, nio m ają ­
cych ani praw, ain znaczenia, p rzygarną ł  do 
swego łona. jeżeli n.e o n ?  I  tę instytucję wspa­
niałą, która w ciągu czternasta wieków, tak wiel­
kich rz sczł dokonała, J a n  Huss chciałby skazać 
na  zagładę! Czyż taką dążuość, a wypływa ona 
niewątpliwie z jego pism, z jego nauki, można 
nazwać reform ą? Nie je s t  że to raczej burze­
n ie?  Gdy zaś wszystko zburzy, co potem zbu­
duje? (Jbybn nic... A ludzkoś • p >trzebnjąca po­
mocy i potieehy, będzież mu za to wdzięczną? 
Lecz wierzcie mi, nie z tego jeszcze źródła wj - 
pływa największe niebezpieczeństwo dla światc. 
Jego trzeba głębiej szukać. Huss utrtym uje, że 
czy to papież, czy król, czy szlachcic, popełni 
grze.-h śmiertelny, przestaje być papic-ż^m, k ró ­
lem i szlachcicem, i że poddani takiego pana, nie 
powinni go słu- hać. Czyż w obec takiej zasady 
może ostać się jakiekolwiek społeczeństwo ? Jeżeli 
każdemu, kto według praw boskich i ludzkich ma 
słuchać, pozwolimy roztrzą?ać ezyuności tego, 
kto mu ma rozkazywać, to wtedy powstanie chaos, 
wśród którego świat zginie! Bez ładu i praw 
nie ma spo łeczeństw a!

■— Nasz mistrz chce, by ci, co na czele sto­
ją, byli święci! — przerwał namiętnie Wacław 
z Dufcia.

— Świat nie ze świętych się składa, jeno 
z ludzi ułomnych a grzesznych, nam zaś, s łu ­
gom Koś. ioła oddał Bóg straż nad światem, lie 
nad niebem! — odpowiedział Gerson spokojnie. 
— Że mamy liczyć się ze słabą n-.turą ludzką 
o turn dowi luiemy się od samego P ana  nasze­
go, Jezusa  Chrystusa. C'.yż nie powiedział On, 
że ka/d<i:"w ładza  pochodzi od Boga, i że powin­
no s u oddać cesarzowi, co je s t  cesarskiego? A 

owiedział to wtedy, gdy irap^r-torami byli zbro­
dniarze, mający na sumieniu więcej grzechów 
śmiertelnych niż włosów na głowie, i gdy w ła­
dca była w rękach samveb złoczyńców I Mimo 
1 1, Onry tus Pan mc kazał im wypowiadać po­
słuszeństwa... Nawet niewolnitom uie pozwolił 
się buntować! Wasz mistrz żąda jednak wię- 
r-u niż sam Zbawiciel! I niy, którym Bóg dał 
pi.czę nad światem, nie mamy tego .potępić? 
Ależ wszystko, co J a n  Huss mówi, zmierza nie­
stety nie do poprawienia stosunków, jeno do zu­
pełnego wywrotu! Jego nauka to nie reforma, 
tó bunt!  { O u ^ M ls s y  w stąpi-)

n o w s k i ,  C z e r k a w s k i ,  C h a m i e c  omawiali 
kwestję utworzenia  osobnego Ministerstwa komu­
nikacji i r o b ó t  publicznych, odraczając jednak 
bliższe rozważenie tej awestji do późniejszego 
tytułu „Minist handlu®.

P. R o m a s z k a n  domagał się podwyższenia 
sumy 20.000 zł. przeznaczonej na odgartywanie 
śniegu na  drogach rządowych. Mówca wykazy­
wał, że w okolicach, gdzie nie ma kolei żela­
znych, najważniejszym środkiem komunikacyj­
nym są gościńce rządowe. Te jednak bywają w 
zimie często nie do przebycia z powodu zasp śnie­
żnych, a organa rządowe wymawiają się zwykle 
niedostatecznością funduszów, przeznaczonych na 
usuwanie śniegu.

P p . G n i e w o s z  i C z e r k a w s k i  przedsta­
wili stronę budżetową tej sprawy, po czem Koło 
upoważniło p. Romaszkana do poruszenia jej 
w Izbie.

Przy tytule „budowle wodne® proponował 
p. C h r z a n o w s k i ,  ażeby się udać do pp. mi­
nistrów ZiemiałKowsktego i Ta&ffego celem po­
parcia akcji ustawodawczej w sprawie regulacji 
rzek galicyjskich, zwłaszcza że Sejm zdecydował 
się w ostatniej sesji do poniesienia tak  znacznych 
ciężarów, byle tylko sprawa ta co rychlej została 
załatwioną, K oło  zgodziło się na to i upoważ­
niło przewodniczącego, a eby poczynił kroki od­
powiednie, dobrawszy sobie do tego kogoś d r u ­
giego z posłów.

P. P o p o w s k i  poruszył myśl, ażeby Koło 
postarało się o możność przenoszenia kredytów 
na różne roboty na Wiśle, Sanie, Wisłoku i D u ­
najcu z jednej pozycji na  drugą. Zdarza  się 
bowiem, że w roootaen na jednej z tych rzek 
znaczne są oszczędności, których jednak nie 
m«żna użyć na zap-łnienie luk w robotach na 
inne, rzece, dla których fundusze wcz. śuiej Nę 
wy zprpią.

Gdy jedaak pp. S t a r  z y ń s k i i G n i e w o sz 
wyjaśndi, że ze względów budżetowy h myśl 
taka nie mogłaby liczyć na poparcie, wniosko­
daw ca  odstąpił od wniosku.

W ten sposób wycz^rpauy został cały dział 
M inisterstwa spraw wewnętrznych.

Z Koła polskiego.
Z S ekre ta r ja tu  Koła polskiego otrzymujemy 

następujący kom unikat:
N a  posiedzeniu Koła pn-i-ls’. !•■«■> poi 4 i gn 

w dniu 17. marca przedłożył najprzód prze­
wodniczący J a w o r s k i  pisma <lo n.i.Lszłe, 
z których petycję wiecu rolników, w i rzemyślu 
zebranego, w sprawie obmyślenia środków w celu 
usunięcia przesilenia ekonomicznego w kraju n - 
szym przekazano kom. ekonomicznej K o la , a pe- 
tycję Wydziału powiatowego limanowskiego o bu­
dowę drogi żelaznej z Dobry do Wieliczki, pole­
cono polskim członkom komisji kolejowej izbowej.

Przed przystąpieniem do roztrząsania g łó ­
wnego przedmiotu; Dędącego na  porządku dzien­
nym obrad Koła, którym było : jaki udział i w 
jak im  kierunku wezmą posłowie polscy w ogól­
nych  rozprawach nad budżetem — zawiadomił 
Koło p. S m a r z e w s k i ,  że złożył rnandat do 
komisji budżetowej, po ukończeniu przez nią 
głównego zadania.

Poseł H o m p e s c h  uczynił wniosek, aby 
wystósować interpelację do m inistra  rolnictwa z 
powodu, że przy |ą ł do służby państwowej przy 
temże Ministerstwie inżyniera, będącego pruskim 
poddanym, podczas gdy jest wielu obywateli 
austrjackich z odpowiednią kwalifikacją. Po dłuż­
szej rozprawie, w której przedstawiano, że in ­
terpelacja taka może mieć skutek ujemny, uehwa 
łono na wniosek ks. C z a r t o r y s k i e g o  odro­
czyć rozstrzygnięcie tej sprawy aż do przedło­
żenia przez p. Hompescha dat dokładniejszych.

Dalej uchwaliło Koło na wniosek p. Romana 
P o t o c k i e g o  polecić polskim członkom komisji 
kolejowej izbowej, aby poparli petycję o budowę 
kolei Chodorów -R ohatyn , a na wniosek p. 
C h r z a n o w s k i e g o :  polecić polskim człon­
kom komisji budżetowej izbowej, aby popierali 
petycję Rady miasta Krakowa o przyjęcie na 
budżet państwa wydatków na  utrzymanie szkół 
przemysłowych w Krakowie, lub o zasiłek w tym 
cela ze Skarbu państwa. Wreszcie Koło postano­
wiło glosować w Izbie za wyborem do komisji 
dla ułożenia pragm atyki służbowej dla u rzędni­
ków niesądowych, następujących posłów polski h :  
M o c h n a c k i e g o ,  G n i e w o s z a ,  S a w c z y ń  
s k i e g o ,  C z a j k o w s k i e g o  Wład. i S t a d ­
n i c k i e g o .

Poczem Kuło przystąpiło do poufnych obrad 
co do udziału posłów polskich w rozprawach 
ogólnych w Izbie poselskiej nad budżetem i w 
rezultacie tych obrad uchwaliło: 1. posłowie
polscy wezmą udział w rozprawach w kierunku, 
który wskaż, no; 2. do zabrania głosu w tym 
kierunku wybrano: pp C z a r t o r y s k i e g o ,
O z e r k a w s k i e g o , D z i e d u . s z y ć  k i e g o , H a  u- 
s n e r a  i M a d o y s k i e g o .

Koło poseLkie polskie na posiedzeniu dnia 
21. marca z pomiędzy pism przedłożonych prze­
kazało petycję Wydziału powiatu Tarnowskiego 
w sprawie uregulowania podatku domowo-czyn- 
szowego ekonomicznej komisji Koła, a do Izby 
wystosowaną pety ję  zwierzchności gminnej w 
Hor dence w sprawie święceni i niedziel poNkini  
członkom komisji przemysłowej izbowej.

Poczeai przystąpiouo do s iczegółowych roz­
praw nad przedłożonym Izbie przez jej komisję 
budżetem na 1889 r. Przy roztr ą -an iu  z ko 
L i rozdziału 7go wydatków M inistra spraw we- 
wnętrzuych uchwal ino na wniosek p. R o i n a -  
s z k a n a :  wnieść w Izbie rezolucję wzywającą 
R ząd, aby w każdym powiecie w Galii ji ustano- 
wiuno posadę lekarza powiatowego, oraz aby w 
przemówieniu w Izbie wykazać potrzebę, iżby 
liczbę weterynarzy w kraju naszym pomnożono. 
Do przemówienia w Izbie w tym przedmiocie 
upoważniło Koło p. R o m a s z k a n a .

Poseł L e w a k o w s k i  wniósł, aby wyzna­
czono mówcę, któryby w rozprawie budżetowej 
przy rozdziale 7, tyr,ule 1, „Central Leitung® za­
b ra ł  głos i domag ł się z imianowama • we w ła ­
dzach centralnych przy Ministerstwach większej 
liczby urzędników Polaków. Przewodniczący p. 
Jaworski przedstawił, że skuteczniejszą drogą do 
oMągnienia tego c-lu, niż przemowa w Izbie, 
będzie danie u p o w a ^ ie n ia  prezydjum Koła, aby 
popierało tę sprawę na drodze rokowań z preze­
sem ministrów i m inistrem Z i e m i a ł k o w -  
8 k i m. Wniosek p. Lswakowskiego uchylono i 
przyjęto wniosek p. Jaworskiego.

Wreszcie ua wnioiek posła C h r z a n o w ­
s k i e g o  uchwilono, aby przewodniczący Koła z 
przybraniem dwóch członków Koła udał się w 
deputacji do prezesa ministrów i ministra Z ie­
miałkowskiego z zapytaniem, kiedy Rząd wniesie 
do konstytucyjnego traktowania w Izbie ustawę o 
regulacji rzek w Galic ji?

R a d a  p a ń s tw a .
Wiedeń 23. marca (Tel. De. Pol.) (Z Izby 

deputowanych). "W dalszym ciągu dyskusji b u ­
dżetowej zabra ł gło.; minister Skarbu dr. D u n  a- 
j e w s k i, i omawiając przedewszystKiem życze­
nie przedłożenia umotywowanego sprawozdania 
budżetowego, oświadczył, że takie umotywowane 
sprawozdanie byłaby czemś nowem, a zresztą co­
roczne erposś  finansowe odpowiada takiemu u- 
molywowanemu sprawozdaniu.

Zarzut, że budżet bywa dopiero wówczas u- 
chwalony, skoro już poniesiono znaczuą część 
wyda kow, je t wprawdzie słuszny, ale to jes t  w 
związku z tem, iż rok budżetowy równy jest 
rokowi kalendarzowemu, zkąd pochodzą pewne, 
niedogodności. Minister nie ma nic p.zeciw temu, 
aby początek rot:u finansowego oznaczyć na inną  
cnv. ile.

Minister omawia dalej twierdzenie, że n ie­
które dochody są za wysokie i że niektóre w y ­
datki nie są umieszczone

Minister rozwodzi się przedewszystkiem nad 
kwestją ażja złota. -Rezultat ażja był w prelimi­
narzu jeszcz ' o 57.000 złr. za nisko podany. Do­
chody z ceł nie są zbyt wysoko ozn..czo te, ale 
odpowiadają przeciętnym rezultatom ostatnich 
lat. Także i podatek gruntowy przyjęto w zupe ł­
nie usprawiedliwionej wysokości.

Co s ię  tyczy zarzutu, jakoby Rząd ta ił  defi­
cyt w ten sposób, iż państwo wstawia tylko raty 
amoityzacyjne od pożyczek z i- iągniętych na  pe­
wne cele, oświadcza minister, iż to je s t  wszystko 
w po rządku , ponieważ na pewien rok przypada 
tylko ra ta  amortyzacyjna i jej tylko wysokość n a ­
leży do budżetu. Przytem chodzi tu tylko o wy­
datki, jak  np. na gmachy pocztowe, które, istnieją 
przez pewien szereg lat.

Żądanie podwójnej buchhalterji w budżecie 
państwa nie wydaje mu się praktyczn *, ponieważ 
nie chodzi tu o gospodarkę pieniężną, jak  np. 
w ban k ach ,  gdzie w każdej h i  di trzeba znać 
stan interesów.

Minister nie m; nic przeciw t mu, aby d e ­
putowani zrzekli się dyef, a m in is trow ie  dodat­
ków aktywalnyi h.

Na zar ut, jakoby budżet nu rz j cz ciał auto­
nomicznych (gmin, powiatów, krajów), za milo 
świadczył, musi minister odpowiedzieć; iż w 
kierunku tendencji autonomi znej me m o ż e  iść
i..k daleko, jak to jeden z mówców zaznaczył.

W obec twierdzenia Tomfj-zczuka, co do Bu 
kowiny, wykazuje minister, że Rząd celem ui p- 
szeń per«onalu urzędniczego, bardzo wiele zdzia­
łał. — M inist r odpiera oświadczenie Pachera, 
iż Niemiec austrjacki, w razie potrzeby wyrzeka 
się swej Ojczyzny, a porównanie z przeszłością 
wypada na korzyść teraźniejszości, ponieważ o- 
becnie wszystkie ludy reprezentowane w Radzie 
państwa.

Minister odpiera także zarzuty przeciw p ro ­
gramowi pojednania. System ten trwa dopiero 
6 lat. Myśl, że Austrja jes t  państwem, w kórem 
jeden  lud, jedna partja  panować musi uad inne- 
mi, je s t  błędną i sprzeciwia się zasadom naszego 
pań twa, a dowodzi teg-. obraz austrjackiego 
pełnego parlamentu. Jeśli j den z mówców oj>o- 
zyeyjnycn zarzuca Rządowi, iż <iągle rządzi, to 
musi Rząd obstawać przy swojej raison cTetre. 
W każdym iazie ie jest rzeczą mniejszości o 
tem decydować, i St/roe potatńwa.ńa ckłaclń
po prawicy).

P. Ż a c z e k  odpiera f,w erlzen ie , że Austrja 
je s t  zesłowiańszczoną, a aparat państwowy zc/.n- 
chizowauy, jako wręcz ftłszywe. Zui hwałością 
je s t  u trzym ywać, że Niemcy uciskani są przez 
Czechów. Mówca dziwi się, że Rząd cierpi, by 
Reprezentacja krajowa na M oraw ie, gdzi - lud­
ność jest w y . e :e?ką, była neru ierką .  P. Zacz-k 
występuje stanowczo przeciw rozdziałow i Cze h, 
który Austrja m ogłaby łatwo przypłacić utratą
nowo utworzonej prowincji.

Jenera lny  mówca przeciw budżetowi, dr.
H e r b s t ,  porównuje gospodarkę skarbową obe­
cnego Rządu z gospodarką Rządów dawniejszych 
i konstatuje, że sto unici zewnętrzne i wewnętrzue 
były dawniej o wic!e niekorzystniejsze, aniżeli 
obecna i przytacza na dowód tego skutki przesi­
lenia z r. 1873 i wpływ wojny turecko-rosyjskiej 
i okupację Bosnji i Hercegowiny. Teraz stopa 
procentowa jes t  niższą, co ułatwia zaciąganie po­
życzka Mówca przypomina liczne koncesje, jakie 
uzyskała prawica i oświadcza, że ze względów
patrjotytzny.-h głosować będzie za hudźet- m, by
przeszkodzić dalszym podobnym interesom. 
W  dalszym ciągu k ry ty k u j’ mówca preliminarz 
i konstatuje, że deficyt mimo sprzyjających oko­
liczności i mimo nowych podatków jes t  taki sam 
jaki był w roku 1880, Przechodząc do stosun 
ków polityczny-h oświadcza H e r b s t ,  że pod 
względem pr.v. nopaństwowyni Czechy bliski'- są 
otrzymania takiego samego stanowisku, j .kie 
mąią Węgry, a gdyby tak szło dalej, wówczas 
punkt ciężkości monnrcbji nie byłby już w Wie­
dniu ale w Prad e. H e r b s t  spodziewa się że 
W ied-ń  pozbędzie się swego kosmopolitycznego 
charakteru i p -winda, że gdyby Austrja straciła 
swój dawny charakter, wówczas to samo -tacie 
się z Wiedniem. W  sprawie języków.-j cytuje 
mówca oświadczenia hr  Ta-ff go od r. D S 3  do 
188l) i pyta się, czy nik jesteśmy teraz bardziej 
oddaleni od porozumiouiu i pojednania, uuiżeli 
kiedy k-dwiek {Iluczne oklaski i brawa).

Mówca je eralny hr. C l a m  wykazuje po­
lepszanie się finansów raonarchji i znaczny po­
stęp w zbliżeniu się do równowagi. Między o k re ­
sem finansowym 1874— 79 a okresem 1879—84 
jest różnica 24,250.000 złr. na korzyść okresu 
drugiego, jeżeli się opuści wydatki na budowle 
monumentalne t koleje żelazne. Mówca odpiera 
zarzut niedokładnego budżetowania, choćby n a ­
wet pojedyncze pozycje były za wysoko lub za 
nisko wymierzone. Chodzi tu tylko o wysokie 
cyfrv, a podług tych okazuje się, że wydatki w 
sześiiu  latach 1874—79 były o 95 mil. więk-ze 
aniżeli w drugim okresie, naturalnie jeśli odcią­
gniemy wydatki na okupację Bośnji w r. 1878. 
Zły stan przemysłu, na  jaki wskazuje opozycja, 
sięsrn w przyczynach swoich daleko głęb ie j i nie 
inoże być poczytywany za winę chwili obec­
nej. Złe stosunki możnaby usunąć tylko współ­
działaniem wszystkich czynników Różnice r e ­
ligijne. narodowe i socjalne istniały zawsze, 
mogą one na* jednak wstrzymać od wspólnej 
pracy tylko tak długo, jak  długo nie zrozumiemy, że 
j^st.eśmy wszyscy równ e dobrymi patriotami. 
Mówca odpiera twierdzenie HaRyricha o religij­
nych uczuciach Niemców w Czechach. Co do 
uwagi tegoż, że dla namiestnika Czech. Czechy 
są nierozdzieluą całością, odpowiada mówca, że 
także i dla innych ludzi słan,»wią Czechy całość 
prawno-państwową. Wytrwałością na obranej raz 
drodze spodziewa się m«wca dojść do sanacji na- 
szyeh stoguków i  apeluje do współdziałania

w:;zystKich sił ze względów natrjotyeznych w 
wskazanym wyżej kierunku. (Huczne oklaski i 
brawa).

Następne posiedzenie jutro-

KRONIKA.
Lwów dnia 24. marca.

Wiadomości 080biate- Marszałkiem Rady po­
wiatowej żydaczcwskiej wybrany został p. Michał 
C z a y k o w s k i ,  właściciel dóbr.

Nekrologja. Teresa z* Szubertów hr. K o m o ­
r o w s k a ,  teściowa wieszcza naszego Kornela 
Ujejskiego, zm arła w Pawłowie u swego wnnka, 
p. K ordjana Ujejskiego, w 86 rokn życia. — Dr. 
Aleksander O k i ń c z y c ,  rodem z Litwy, u d  roku 
1864 zamieszkały we Francji, znany i ceniony w 
szerokich kołacli za granicą dla niezwykłej za­
cności charaklern i rzadkich zalet nmysłn i serca, 
zmarł dnia 18. bm. w Villepreux. Śp. Aleksander, 
ożeniony w pierwszem małżeństwie z córką Bohdana 
Zaleskiego, otaczał sędziwego starca-poetę naj­
czulszą synowską opieką — Marja P i a s e c k a ,  
córka star. radcy Sądu kr. wyższego we Lwowie, 
zmaiła, przeżywszy la t 22. W  ciągu krótkiego 
czasn drugi to już cios, jak i dotknął powszechnie 
szanowanego radcę p. P iaseckiego: przed dwoma 
bowiem miesiącami zmarła mu żona.

Kalendarz. C z w a r t e k  (25.): Zwiastowanie 
N. M. P . — Świętoboja. Wschód słońca o godz. 6. 
min. 1, zachód o godz. 6. min. 11.

P i ą t e k  (26.): Emanuela. Wschód słońca o 
godz. 5. min. 59, zachći o godz. 6. min. 13.

Dla menażerji Pa880ga złożono w Towarzy­
stwie ochrony zw ie rzą t: ze składki u barona B.... 
6 złr., i R. D itm ar 5 złr., które doręczono w ła­
ścicielowi.

Niebezpieczeństwo powodzi. Z Przem yśla do­
noszą, że Starostwo poczynito Wazelkie przygoto 
wania, aby sb- nie utworzył żaden zator na Sanie. 
— Z Krakowa zaś donoszą, że lód jeszcze stoi, 
a przybór wody z gór stale się zwiększa.

Zmiany katastralne. Stosownie do §§ 18 i 19 
ustawy z rluia 23. maja 1883 (Dz. a. p. nr. 83) 
o utrzymywaniu ewidencji ka tastru  podatku g ru n ­
towego, podaje się uiniejszem do powszechnej w ia­
domości, że w celu przypomnienia zgłoszeń co do 
zaszłych zmian w posiadaniu gruntów, tudzież w 
celu innycli urzędowych czynności dla utrzymywa- 

■--nia ewidencji, podpisany urzędnik pomiarów obecny 
będzie w lokalu ck. Archiwnm map katastralnych 
we Lwowie, drugie piąt.ro. drzwi nr. 62, w dniach
1., 2., 3. kwietuia 1886.

Posiadacze gruntów zechcą zatem jaw ić się 
w duiach powyższych u podpisanego urzędnika po­
miarów ze zgłoszeniami, tyczącemi się spraw u- 
trzyraywania ewidencji katastru , lub przedłożyć 
dokumenta, odnoszące się do zmian, zaszłych w 
posiadaniu gruntów, lub też wreszcie podać ustnie 
odnośne wyjaśnienia. Bedronek , starszy geometra 
ewidencyjny.

Opalanie wagonów. W  sprawie tej otrzymn 
jemy następujące pism o: „ Je s t wielu zwolenników 
łaźni parowej, ale wątpię, czy się znajdzie ama­
tor takiej, jak ą  swoim pasażerom sprawia zarząd 
galicyjskiej kolei państwowej.

Praw da, że podług przysłowia starego „lepiej 
dmuchać, jak  chuchać", to jednak trzeba w to u- 
wierzyć, że jeżeli ktoś chociażby lekko ale zawsze 
pa o n  alnw iy s»r»ej dztu ii«  pwlawii kilku
lub kilkunastu godzin w wagonie, gdzie tem pera­
tura je s t podniesiona do dwudziestu kilku, a na­
wet i trzydziestu stopni, a potem wysiędzie na 
mróz, w iatr, a może i śnieżycę, to jest wszelkie 
prawdopodobieństwo, że mu ta  przejażdżka na do­
bre nie wyjdzie. Sam pokutuję od kilku tygodni, 
wychorowawszy się w rkutek takiej przejażdżki z 
Sanoka ku Samborowi, a w sąsiedztwie leży mój 
przyjaciel z dziećmi, który tego samego błogosła­
wionego skutku doznał w podobnej wycieczce z 
Sambora do Lwowa. W ogółu bardzo wiele osób 
skarży się na ten brak oględności w opalaniu wa­
gonów, a wiem jeszcze o kilku wypadkach podo 
bnych, które jednak wyliczać trudno. Poprzestaję 
więc na skonstatowaniu faktu, że opalanie wago­
nów na kolei państwowej pozostawia wiele do ży­
czenia. Nie dość bowiem zarządzić opalanie, ale 
wypadałoby, aby ktoś inteligentny czuwał nad tem, 
aby to ciepło wagonowe nie sprowadzało na po­
dróżnych skutków gorszych, niż mogłoby spowo­
dować zimno, a do tych panów, od których to za­
leży, zanoszę w imieniu podróżującej publiczności 
nprzejmą prośbę, by zechcieli w tym kierunku 
mieć więcej względu na podróżującą publiczność i 
przekonać się czasem za pomocą ciepłomierza, jaka  
też tem peratura panuje w wagonach, a nie spusz­
czali się na bezmyślnych palaczy, boć to przecież 
chodzi o zdrowie ogółu, który płaci. Sądzę, że 
10" do 12" R. może wystarczyć, nawet dla na j­
większych zwolenników ciepła.

Na rzecz bursy Towarz. pomocy naukowej
we Lwowie do 15. bm. złożyli d a le j: Jeneralna 
Dyrekcja kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 25 złr., 
ks. Ja n  Trzopiński z Kamionki Strnmiłowej 15 złr. 
jako dochód z wieczorku muzykalno-daklamacyj • 
nego, ck. komisja egzam. na nauczycieli ludowych 
we Lwowie 4 złr. 37 ct., na ręce p. Franciszka 
Szpetmań:ikiego dyrektora szkoły im. Piramowicza 
p p .: Franciszek Szpetmański 1 złr., Angust Za­
wadzki 50 ct., Em iljan Topolnicki 50 ct., J a n  
Soleski 1 złr., Albin Przepiliński 50 ct., Adolf 
Dołżycki 50 ct., N. N. 10 ct. Za wszystkie te 
datki składa Zarząd bursy szanownym ofiarodaw­
com serdeczne dzięki, a p. dr. Mieczysławowi 
Smitowskiemu za zupełnie bezinteresowne leczenie 
wychowanków bursy stokrotne Bóg zapłać.

Na członków Towarzystwa zapisali się p p .: 
Feliks Kohman i W incenty Orlikowski. Nowych 
członków wpisuje i wszystkie datki na rzecz bursy 
nawet i najmniejsze w gotówce, książkach, w iktua­
łach lub rzeczach, przyjmuje Dyrekcja Towarzy­
stwa pomocy naukowej za pośrednictwem zastępcy 
prezesa Antoniego Łuczkiewicza, dyrektora żeń­
skiego Semin. naucz, we Lwowie ul. Skarbkowska
1. 39, lub handlu pp. Drekslera i Synów plac K a­
pitulny 1. 2.

Pożar teatru lwowskiego. Przyczyna pożaru 
gmachu teatralnego została wreszcie wyjaśnioną. 
W  sprawie tej przesłuchał p. komisarz Krzepiń- 
ski kilkudziesięciu świadków, którzy zeznali, że 
na trzy  dni przed pożarem nikt z lokatorów nie 
chodził na strych, w którym powstał ogień, klu­
cze bowiem złożone były u dozorcy gmachu. Wy­
jaśniono także, że ogień powstał na strychu, przy­
tykającym do chroniącego »cenę muru bezpieczeń­
stwa, a nie w naroznikn dachu od ulicy T ea tra l­
nej. Śledztwo wykazało także, że na strychu znaj­
dowało się rozm aite rupiecie i żywy inw entarz, 
jako to : kury, kaczki, gęsi. indyki, a nawet spora 
ilość siana i słomy.

W  przeddzień pożaru wypalali kominiarze ko­
miny i to tak  silnie, źe, ja k  tw ierdzą świadko­
wie, „aż coś w kominach huczało.® To też w sku­

tek nadmiernego gorąca musiały się zapalić belki 
a następnie bielizna i sprzęty.

Nowe werbunai emigracyjne do Ameryki.
A usLjackie władze rządowe, ostrzegają mieszkań­
ców, ażeby się nie dali łudzić podstępnym namo­
wom firmy Rochas Padre e figli w Turynie, która 
w interesie Ludw ika Ganber z P aryża  (25 m e du 
quatre Septembre) zarządcy kopalni w Santa Ci uz 
w Honduras w środkowej Ameryce, namawia lud­
ność galicyjską i węgierską do udawania się tamże. 
Rząd włoski wzbronił w swym kra jn  tego rodzaju 
werbunku, jako obliczonego na oszustwo.

Kurs telegraficzny. Z początkiem bieżącego 
miesiąca otworzyła D yrekcja kolei Skarbowej 
w Krakowie kurs te leg tafji i sygnalizacji w celu 
ułatw ienia egzaminu tym, którzy wstąpiwszy do 
kolei są do złożenia go obowiązani. Za stajaniem  
p. Sedlaczku, inżyniera kolei Skarbowych (znanego 
wynalazcy lampy elektrycznej dla lokomotyw) na 
stąpiło obecnie otwarcie Wspomnianego karbu, tym ­
czasowo dla pań, zatrudnionych w biurach tutejszej 
I yrekcji, a zadanie to powierzono p. M. Do,bań 
skiemu, urzędnikowi D yrekcji. “W sali konferen­
cyjnej urz dzono dwie stacje korespondencyjne, 
gdzie odbywają się ćwiczenia w telegrafowaniu, 
zaś trzy  razy tygodniowo wykłady popularne. 
W  wykładach tych s tara  się p. Dzbański odpow!e- 
dnierai p rzykładani uczynić rzecz ja k  najprzy­
stępniejszą — a w ogóle jak  najmniej pamięć ob­
ciążać, przytaczając z teorji elektryczności tylko 
to, co do zrozumienia budowy i uzi Jam a przyr 'ą- 
dów je s t niezbędnie potrzebnem.

Nowicjat Bazyljański został przeniesiony z Do- 
bromila do Lwowa, z powoda panującej tam epi­
demicznie gorączki tyfusowej.

(m) Bezrobocie robotników, st.reik robotników 
w fabryce W czelahów trw a jeszcze ciągle i nie 
ma nadz ei. aby rychło został załatwiony. "Wczo­
ra j w chwili oddania numeru pod prasę, otrzym a­
liśmy od pp. W czelaków pismo tej t r e ś c i : 

„Szanowna Redakcjo!
By zapobiedz mylnym wieściom o zmowie 

czeladników naszej fabryki, zawiadamiamy Szan. 
Redakcję, że jakkolw iek znaczna część robotników 
na dniu 22. bm. zaprzestała pracować, to jodnak 
nie spowodowała zastoju w fabryce, gdyż wszystkie 
maszyny są w rucha i obsługiwane są przez do­
stateczną ilość czeladników, k tó rz y s ię  do zmowy 
nie przyłączyli.

N a memorjal robotników odpowiedzieliśmy
wczoraj jeszcze (22.)

Zgadzamy się na dopełnienie wszystkich wa­
runków, z wyjątkiem dwóch, którym zadość uczynić 
nie jesteśmy w stanie,

1. Zredukowaniu liczby godzin roboczych z 11 
na 10 dziennie przeciwni są w prze rżnej części 
sami czeladnicy, stałoby się ono bowiem powodem 
uszczuplenia zarobku każdego z nich z osobna i 
zmniejszyłoby produkcyjność fabryki, eo je s t pierw ­
szym warunkiem jej istnienia 1 konkurencji z fa­
brykami niegalicyjskiemi.

2. Żądanie, ażebyśmy ustanow.il kwotę 9 złr. 
jako bezwarunkowo uajniższą płacę tygodniową i 
dla najsłabszego roDotnika, skieruwanem je s t prze­
ciw przepisom obowiązującej usta y przemysłowej, 
k tóra  określa stosnnek pracodawcy do pomocnik i, 
polegający na obopólnej umowie co do wysokości 
wynagrodzenia. Żądanie to aresztą uniemoźebnia 
zarobek mniej zdolnemu robotnikowi, a chcąc mu 
zadość uczynić, musielibyśmy oddalić natychmiast 
co naąnmła.; iiO czeiaauikow, a tem samem Wysta­
wiać tyleż rodzin na nędue.“

J a k  już wczoraj donieśliśmy, M agistrat jnko 
władza przemysłowa, nie chciał dopuścić do zała- 
tw ionia sprawy przez zgromadzenie towarzyszy 
stolarskieh, w obec zapewnienia jednak przewo­
dniczącego tegoż To arzystw a i prezesa korpo­
racji stolarzy, którzy przyrzekli wpływać na stre j- 
kujących uspokajająco, zezwolił M agistrat na od­
bycie zgromad73nia towarzyszy . tolarskich, które 
odbędzie się dziś o godzinie 6. wieczorem w lo- 
kalnościach stowarzy izenia „G wiazda". Na zgro­
madzenie to maji, przybyć delegaci korporacji sto­
larzy i referent biura przemysłowego, radca pan 
W ojnar. Uchwały zgromaduenia przedłożone będą 
władzy przemysłowej, k tó ra  je  roapatrzy 1 po 
słuszności uwzględni. M agistrat jednak zajmie 
się tą  sprawą tylko w tym razie, jeżeli strejkn- 
jący zgłoszą się zaraz do pracy J a k  widzimy, 
sprawa jest już na najlepszej drodze, n spodzie­
wamy się, żo dzisiejsze zgromadzanie zastanaw iać 
się będzie spokojnie i poważnie nad żądaniami 
robotników, oceniając je  bezstronnie. Obawy ja ­
kichś rozruchów są zupełnie nieuzasadnione, robo­
tnicy bo wie a postanowili sp o k o jn i wyczbklwać 
załatw ienia sprawy.

Samobójstwo. W Tymbarku, w powiecie li­
manowskim, duia 17, b. m. odebrała sobie życie, 
rzuciwszy się pod koła przejeżdżającego pociągu, 
Olimpia K ., miejscowa pocztm istrzyni. K u l  . L i  
przedtem, przy lustracji piastowanego przez Olim- 
pję K. urzędu pocztowego, przełożona w ładza wy­
kryła defraudację kilkuset guldenów.

Niebezpiecznych złodziei kieszonkowych, A u­
gusta K nglera i Daw ida Forstera, kcórzy większą 
część swego żywota przepędzili w kryminale, a re­
sztowano wczoraj na ulicy K arola Ludwika, w 
chwili, gdy pewnej żydówce wyciągali z kieszeni 
pugilares.

KrakÓtó 23. marca. W czoraj po południu A n­
drzej Ja s iń sk i, p raktykant z handlu puścieli pod 
Nr. 29 w Rynku głównym, chftąc się przekonać, 
czy pył z waty, nagromadzony w magazynie, je s t 
zapaluy, zaświecił zapałkę i przytknąw szy ją  lek­
komyślnie do pyłu , spowudował, iż pył ten wy­
buchł płomieniem i ogarnął znajdujące się w ma­
gazynie zapasy waty. Zaalarmowana s traż  ognio­
wa przybyła bezzwłocznie na miejsce pożaru, jed­
nak ogień ugasili już domownicy. Jasińck ieg . za  
lekkomyślne obchodzenie się z ogniem pociągnięto 
do odpowiedzialności.

Jeden z wyrobników zwierzynieckich Juniósł 
do Dyrekcji policji, iż dnia dzisiejszego spostrzegł 
w lodowni, stojącej nad W isłą , przy ulicy Zwie­
rzynieckiej i przytykającej do fortyfikacyj, będącej 
dawniej własnością p. Grosrmanna, stopy ludzkie 
wyglądające z pod słomy. Na doniesienie to, udała 
się komisja policyjno-lekarska do owej lodowni i 
jD alazła pod słomą zwłoki w yrobnika, la t około 
18 liczyć mogącego, włosów ciemnych , wzrostu 
uredniego, mającego na sobie koszulę białą w k ra t­
kę czerwoną, kaftanik  niebieski perkalowy, spod­
nie brązowe płócienne w paski, po same stopy, n& 
których nie było żadnego obawia, a na szyi tych 
zwłok, zupełnie zm arzniętych i o i  dłuższego czasn 
prawdopodobnie tam leżących, był sznnrek, dość 
gruby, związany na w ęzeł, wolno wiszący, przy 
głowie zaś lożał bak żelazny. Zwłoki te  po dokła- 
dnem obejrzeniu policyjno-lekarakiem odwieziono 
wozem sanitarnym  do Zakłada medycyny sądowej 
i dalsze dochodzenia zarządzono.

Ponieważ publiczność krakow ska podczas wy­
cieczek często narzekała na restauracje w  W oli
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JusuOWdkiej, która była w izraelickich rękach, , 
przeto ma pewną wagę wiadomość, iż od dnia 15. 
bm. książę Marceli Czartoryski ze znaczną s tra tą  ' 
wydzierżawił propinację na Woli porządnemu ka- ! 
tolikowi, który na żądanie księcia, zakłada skle- j 
pik ze wszystkiem, co dla włościan je s t niezbęd- j 
nem. Również p, Schon wydzierżawił swą realność 
katolikowi.

Na Łobzowie włościanin pewien, prawdopodo­
bnie w napadzie ob łąkania , powiesił się wczoraj 
rano. Dzięki śpiesznej pomocy jednego z lekarzy 
miejskich, udało się życie jego ocalić, ale przyuo- 
m. ości do wieczora nie odzyskał.

Wadowice 21. marca. Ze szczerym żalem że­
gna powiat Wadowicki radcę Namiestnictwa i s ta ­
rostę p. Franciszka O lszew skiego, — który przez 
la t dwanaście przeszło , stał na czeie tutejszego 
S ta ro s tw a , a obecnie z powodu przeniesienia go 
do Ja ro sław ia , miasto i powiat nasz opuszcza, j 
Na cześć opuszczającego nas starosty, odbył się we 
czw artek dnia 18. bm. bankiet pożegnalny, w któ­
rym wzięły udział wszystkie niemal stany i repre­
zentanci całego powiatu.

Wieczorem tegoż samego dnia urządziły panie 
nasze w lokalu Czytelni, świetny rau t na cześć p. 
Olszewskiej.

Jako  pamiątkę, ofiarowały one p. Olszewskiej 
ozdobne albrm z fotografjami swemi.

W.ddeń 22. marca. W  spra ie przepełnienia 
wagonów tramwajowych wezwało d. 19. marca br. 
Namiestnictwo M agistrat, aby wspólnie z Dyrekcją 
Policji przeprowadził natychmiast uchwały ankiety, 
k tórej treść podaliście przed kilku dniami.

Bukareszt 22. marca. Po ostatnich zawiejach 
śnieżnych nastąpiła nagie odwilż. Rzeki na równi­
nach wystąpiły z brzegów. Zachodzi obawa gro­
źnych wylewów.

Godne naśladowania. Czeladnicy tapicerscy 
warszawscy postanowili zarzucić zupełnie u siebie 
festyny, praktykowane dotychczas przy wypisywa­

n iu  uczniów, lub czeladników. W  miejsce tych 
biesiad, z osiągniętego dochodu postano wionu utwo­
rzyć osobną kasę, do której składane będą pienią­
dze, mające być użyte na libacje, a zebrany tym 
sposobem fundusz będzie stanowił kapitał, z k tó­
rego udzielane będą wsparcia prawdziwie po trze­
bującym, w razie choroby, lub niemożności dosta­
nia roboty, \v a rto , a ly  i inni nabi młodzi rze­
mieślnicy zechcieli pójść za tak  dobrym przy­
kładem.

Z Uralu nadszedł lis t od jednego z Polaków, 
pracujących w tamtejszych kopalniach, do krewnego 
w G alicji zamieszkałego, z nadzwyczaj ciekawą 
wiadomością, iż była tam zima tak  łagodna i cie­
pła. jakiej najstarsi ludzie nie pam iętają Przez 
całą zimę śnieg nie padał i obchodzono się zupeł­
nie bez o;. j?łego ubrania. Piszący ten lis t dodaje, 
że „wy pewne macie jnż lato, i pokończyliście 
roboty w polu“ — podczas gdy my tu mamy wła­
śnie Syberję!

Policzek za... wejście. W  peszteń«kiem „Or- 
feum“ odegrała się onegdaj w nocy wesoła scena, 
spowodowana;.wymierzeniem policzka. Nudne pro­
dukcje z cudownemi fontanami, wykonane przez 
jakiegoś zagranicznego profesora, znudziły jednego 
ze spektatoró^r, który w Berlinie, Petersburgu i 
Paryżu widział rzeczy o wiele ciekawsze. Zaczął 
on tedy głośno sykać, a za jego przykładem po­
szła cala publiczność. Nadaremne były usiłowania 
zamówionych klakierów, aby naprawić usposobienie 
publiczności, sykanie bowiem stawało się coraz 
silniejszemu Y łaścice! „Orfeum“ zaczął sprawcy 
tej małej aw anturki robić gorzkie wyrzuty, w czem 
mu dzie.nie dopomagało jakieś podejrzane indy­
widuum, które jednak na obronie tej bardzo źle 
wyszło. Nastąpło bowiem starcie pomiędzy nim a 
sykającym panem, które zakończyło się wymierze­
niem potężnego policzka pierwszemu. Okazało się 
później, że znieważony był szefem klaki. Korni 
sarz policji zapisał sobie natychmiast nazwiska 
odnośnych panów, a najstarszy klakier trzym ając 
ręką czerwony policzek, podał do protoaołn nastę­
pujące pamiętne słow»: „Za t k drogi bilet w stę­
pu, nigdzie jeszcze coś podobuego mi się nie wy­
darzyło."

Zwrócenie dziecka rodzicom. Młoda izraelitka  
z Krasnosielec, nazwiskiei. W olfszahn, uciekła od 
swych rodziców w grudniu 1885 roku i znalazła 
przyjęcie w pewnym klasztorze. Mimo upominania 
się rodziców, zakonnice odmawiały wydania im 
córki. Teraz jednak sku tk ;em orzeczenia Sądu ape­
lacyjnego, przy pomocy władz, oddano ją  znowu 
pod władzę rodzicielską.

Ostatni potomek królów. W  niedzielę dnia 
14. m arca zmarł w Petersburgu ostatni z mezkiej 
linji potuinek panującej niegdyś dynastji królów 
G iuzji, książę r »rzy Ó lropirfo"ict Gruziński. Żył 
on z rodziną z renty dożywotniej, jak ą  dla dy­
nastji tej wyznaczył byt Aleksander II., wynagradza­
jąc zmarłego tą  lichą rentą za tron wydarty jego 
dziadowi podstępem i zdradą. Ostatni ten potomek 
rudu królewskiego zmarł w zapomnieniu zupełnem 
i prawie w nędzy.

Zbiór kosztowny i bardzo piękny drogich ka 
mieni, na których są rznięte herby różnych rodzin 
polskich, nabył w tych dniach od osoby posiadają­
cej tę niezwykłą a szacowną kolekcję, znany w ar­
szawski ircheolog p. Maihias Bersohn.

Kamienie takie dawniej noszono zwykle przy 
zegarkach.

Całkowity ich zbiór, o ile nam wiadomo, pan 
Bersohn zam j  a wraz z opiseip przez siebie zro­
bionym, utiaruwać Mnseum kralęow.

Liczba ciemnych w Europie wynosi 300.000. 
Ofiary katastrofy kolejowej pod Monte-O*rlo 

znajdują się w stanie nie pozostawiającym żadnej 
nadziei. Siedm osób jnż un arło, a cztery lada 
dzień oczekują wyzwolenia ze strasznych cierpień.

Tragiczny wypadek zdarzył się w tych dniach 
w Londynie. Jakaś panna Ada Berton, córka bar­
dzo bogatego domu, zapragnęła zostać aktorką i 
pizeprow adziła swój zamiar, mimo oporu całej ro- 
d <ny. Na kilka godzin przed pierwszym jej de- 
bintem, oświadczył się o nią jeden z jej kuzynów, 
ale tylko pod warunkiem, że wyrzeknie się swoich 
marzeń artystycznych. Panna Berton uparła się i 
poszła do teatru. Gdy ją  jednak zaraz od pierw ­
szego razu wygw izdano, udała się ao owego Ku­
zyna i oświadczyła mu, ze wyjdzie za niego, bo 
wyleczyła się już ze swojej mai-ii teatralnej. Mi- 
ljoner jednakże odpowiedział: „Teraz ja  ciebie
nie chcę, bo jesteś już aktorką, a gdybym się chciał 
ożenić z kobietą teatralną, nie potizebowałbym u- 
biegać się o względy ta k ie j, k tórą wigwizdują". 
Panna Berton otruła się jeszcze tego samego dni i.

Jeden z największych magazynów mód znaj­
duje się w Londynie, na Bondstreet. W łaścicielką 
jego jest lady D Granyille, należąca do najwyż­
szej arystokracji. Sprzedaje ona wszystkie kape­
lusze po jednej cenie (20 szel.) i nazywa zakład 
swój Guinea bonnet shop. Milady zarabia niemało 
i winna jest powodzenie magazynu swego księżnej 
W alji, będącej najwyższą pqwagą w kwestji ka­
peluszy. Małżonka angielskiego następcy tronu nie

włoży nigdy kapelusza tak , jak  go odbierze z ma-, 
gazynu, lecz kukoma zmianami nadaje mu ten 
specjalny szyk, który napróżno s ta ra ją  się naśla­
dować mieszkanki całej niemal A nglji. Ka^elnsz 
jednak otrzymany z magazynu lady Granyille, nie 
potrzebował tej zmiany tradyc/jnej, a podobna 
pochwała z not władczyni mody wystarczyła, aby 
zapewnić magazynowi powodzenie. Nadto znajdują 
się w stolicy A nglji biura dostarczające rad pod 
względem mody.

Sprostowanie. "W wczorajszym telegram ie 
z Petersburga, w którym je s t mowa o składkach 
na rzecz wygnanych z A ustro-W ęgier słowackich 
teologów, mylnie wydrukowano, jakoby „niewymie- 
nione z nazwiska osoby“ dały n;i ten cel po 500 
rubli, zamiast po 5000 rubli.

bana Józefa, Chmurowiiza Teofila, Czernego An­
toniego , dra Ekielskiegu Jó z e fa , L ibrew skitgo 
Stanisław a, Zubrzyckiego Teodora; ich zastępca­
mi: Kępińskiego Ig ., P ikora L uiw ., Wilkowskiego 
Erazm a. Do Rady nadzorczej: K iernika brane, i
ściborskiego Aleks. __________

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości 030bi3te. Pani Z i m a j e r wy­

stąpi d. 10. kw ietnia w teatrze na Wiedeniu jako 
G ilette w „Pierścieniu rodzinnym," następnie zaś 
w „ kngot" jako K lare tta . — Paulina L u c c a ,  
która w ystąpiła po słabości jako „Carmen" w 
operze wiedeńskiej, powitana została entuzjasty­
cznie przez doborową publiczność i zasypana lite ­
ralnie kw iatam i. — Pani S e m b r i c h  K o c h a ń s k a  
ukończyła w sobotę „Łucją" swe występy w W ar­
szawie. H onorarjuu z sobotniego występu w ilości 
1000 rubli, ofiarowała pani K. na cele dobroczynne, 
a m ianow icie: 250 rubli dla kasy pożyczkowej 
artystów  teatrów w arszaw skich, 250 rubli dla
kasy Towarzystwa podupadłych muzyków, 200 rubli 
dla Towarzystwa opieki nad biednemi matkami i 
ich dziećmi i 250 rubli na wpisy dla niezamożnych 
uczniów gimnarjulnych. Pani Kochańska opuściła 
już W arszawę, i przybyła do Poznania, gdzie daje 
koncert. A lfred H e n n e ą u i n ,  paryski komedjo- 
pisarz, oddany został do domu obłąkanych. — Panna 
Justyna M a c h w i c ó w n a ,  primadonna opery lon­
dyńskiej, przybędzie ju tro  do Lwowa i wystąpi 
gościnnie na naszej scenie w sobotę. — Panna 
M arja W i s n o w s k a  artystka dramatyczna, wraz 
z panną Zygfrydą G i l s k ą ,  prim abaleriną baletu 
warszawskiego, opuściły w sobotę W arszawę, u d a ­
jąc się pierwsza do Paryża, druga do Montreus.

Z tea tl U. W czorajsze przedstawienie „Afry- 
kanki" odbyło się w obec pustych ławek.

Repertuar teatralny. Środa: „W ięzy małżeń­
skie," komedja w 4 akt. A. Z.

Czwartek (popoł.): „Oddajcie mi żonę."
Benefis. W piątek na dochód p. Woleńskiego 

przedstawiony zostanie dram at W. Sardou „Ojczy­
zna." Utwór ten pełen efektu i podniosłej tendencji 
nie był grany na naszej scenie od dość długiego 
czasu.

Mamy więc nadzieję, że publiczność lwowska 
licznym udziałem w piątkowem przedstawieniu 
złoży dowód uznania tak  dla ta len tu  i długoletniej 
pracy p. Woleńskiego w tutejszym  teatrze , jak  i 
dla szczęśliwego wyboru sztuki przez benefisanta.

Nd dochód p. Kohlera, weterana-śpiewaka 
sceny polskiej, odbędzie się w poniedziałek (po 
południu) przedstawienie wodewilu „Dwaj złodzieje." 
W  rolach tytułowych wystąpią pp. Zboiński i Że­
lazowski, a wszystkie inne role aż do najdrobniej­
szych rozebrali między siebie artystki i artyści 
pierwszorzędni. F a k t ten dowodzi wielkiej soli­
darności i koleżeństwa między artystam i. N ato­
miast postępek D yrekcji, k tóra  wyznaczyła termin 
przedstaw ienia na popołudnie, w dniu powszednim, 
przy końcu miesiąca, nie potrzebuje zda się ko­
mentarzy. DocLód z przedstaw ienia ma służyć na 
zapłatę dla p. Kohlera, za wkładki do funduszu 
emerytalnego.

Czwarta produkcja szkoły muzycznej L. Marka 
odbędzie się w piątek dnia 26. m arca br. w sali 
Kasyna miejskiego. P ro g ra m : 1. Handel (1685): 
Passacaille. 2. Beethoven : Menuet. 3. M o zart: 
F an taz ja  d-moll 4. Schubert : Momens musical. 
5. M arek: Capricio. 6. Chopin : Valse. 7. M artin i: 
Gavotte. 8. Schubert - Menuet. 9. a) Kuhnau (1712): 
Praludium i S arabande; b) G u r l i t : Studien. 10. Mo­
zart : F an taz ja  c moll. 11. Schubert: Iroprumptu.
12. B e;tboven: Andante. 13. Mendelsohn: Koncert 
g-moll I. część. 14. H um el: Koncert a-moll
I. część. 15. W eb er: Concertsttick. 16. L is z t : Ra- 
psodya 6-ta. 17. W agner-L isz t: Einzugsm arsch.
18. Brahms : Rapsodya 19. a) Chopin : Polonez 
a s -d n r; b) I . W ieniaw ski: Yalse de Concert.

Odczyty dla kobiet. We środę linia 24. bm. 
będzie miał odczyt dla kobiet prof. Franciszek 
P ró eh n ick i; „Andrzej Batory" Korzeniowskiego 
(rozbiór).

D nia 31. b. m. dr. Józef Ż u liń sk i: „Ustęp
z geologji K arpat."

Dnia 7. kw ietnia pan Ju ljnsz  Starkel : „O
nauce gospodarstw* w wychowaniu Kobiet."

O iczyty odbywać się będą w sali ratuszow ej. 
Początek każdego odczytu z uderzeniem godziny 
5. po południu.

Ruch Stowarzyszeń.
(sm) Spółka zaliczkowa Stowarzyszenia urzę­

dników z poręką nieograniczoną, odbyła w sobotę 
dnia 20go m arca br. Walne Zgromadzenie w obec 
notarjusza p. Szemelowskiego. Przewodniczył radca 
Bałłaban.

Radca Łopaczyński imieniem Dyrekcji przed­
łożył Zgromadzeniu obrót kasowy i bilans za rok 
ubiegły. Członków liczyła spółka 2.898, suma wpła­
conych udziałów 289.018 ztr. 72 cnt., fundusz re ­
zerwowy 28.034 złr. Obrót kasowy w roku ze­
szłym wynosił 669.524 złr. 9 cnt. Dochód brutto 
37.274 z ł r . , z tego po pokryciu odsetek od za­
ciągniętych pożyczek, o p ła t  s te m p lo w y c h , p o d a tk u  
dochodowego i kosztów Zarządu, pozostaje czysty 
zysk 18.360 złr.

Z zysku tego należy wypłacić 6 i pół proc. 
dywidendy, co przedstaw ia kwotę 17.091 złr., re ­
szta 1.269 złr. pozostaje do dyspozycji Zgroma­
dzenia.’

Powyższe sprawozdanie przyjęło Zgromadzenie 
do wiadomości, udzieliło Dyrekcji ubsolutorjun , 
przyznał) 6 i pół prc. dywidendy, a z nadwyr* 
1.269 złr. udzieliło kwotę 900 :łr. i*a ^ an* ac-le 
dla funkcjonarjuszów Dyrekcji, kwotę ISO złr. na 
zapomogi dla 5 wdów po członka,!) Spółki; po 
50 złr. przyznało: Towarzystwu pomocy naukowej 
i Towarzystwu gimnastycznemu „Sokół" we Lwo­
w ie; 69 złr. Towarzystwu wzajemnej pomocy dye- 
tarjus*ów a 20 złr. Towarzystw! W incentego a 
Paulo.

Wnioski p. Barańskiego: a) ażeby D yrekcja
dążyła do obniżenia kosztów adm inistracji; b) aże­
by z czystego zysku była co roku odkładaną pew­
na kwota na budowę domu, w którym znalazłyby 

i pomieszczenie bezpłatne. lub za małym czynszem 
! wdowy po członkach spółki; c) ażeby Dyrekcja, 
J zakupiła realność na pomieszczenie swych biur, 
i Zgromadzenie przekazało Dyrekcji do zbadania i 
I zdania sprawy w przyszłym roku.

Uchwalono w końcu budżet na r-'k 1886 w 
kwocie 8.000 złr. i wybrano do D yrekcji: Bałla-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Podn  ołoczygka. (Ceny zboża) Pszenica 7-50 

do 8-G5, żyto 5-50 do 6' - , jęczmień 5 -50 do 6‘50, owies 
6 '— do 6'25, groch G-— d c lT 5 0 , wyka - ■— do —'—, 
rzepak 8 ’— do 9 85, lnianka — •— do —t —, koniczyna 
czerwona 45'— do 55 '- , koniczyna biała — •— do —*—, 
koniczyna szwedzka —'— ao —■—.

rzegląd polityczny.
Lwów 24. marca.

Jak  przewidywaliśmy, wybrany został wczo­
raj posłem do Rady państwa z brodzkiej izby 
handlowej i przemysłowej dr. Maurycy f i o s e n -  
s t o c k , otrzymawszy głosów 12 , podczas 
gdy drugi kandydat dr. Rosenblatt, otrzymał 11 
głosów.

Poiitik zapew nia , że po budżecie —  i to 
prawdopodobnie dopiero po świętach —  przyjdą 
pod obrady w plenum Izby poselskiej: ustawa o 
pospolitem ruszeniu, ustawa o zabezpieczeniu ro­
botników i ustawa przeciw socjalistom

Na tern zdaj-: się wyczerpane będzie gł ,wne 
zadanie sesji bieżąc. j.

Neue freie Presst pisze : Nie pewnero jest, 
czy prz-. '.łożenie w sprawie ugody z Węgrom’ 
wpłynie do Rady państwa w obecnym periodzie 
parlamentarnym. Zdaje się, iż Rząd porzucił swój 
pierwotny zamiar, aby załatwioną została przy 
najmniej część tej ugody, cboćby przezto obrady 
parlamentu przeciągnąć się miały do późnego 
lata. Mówią tu o możliwości jesiennej sesji Rady 
państwa, któraby w ypaiła  przed sesją Delegacyj, 
jedynie w tym celu, aby ugoda węgierska została 
załatwioną. W takim razie zostałby zapewne par­
lament wkrótce po załatwieniu ustawy o pospo­
litem rusz -niu odroczony.

Rząd postanowił dla wyj śnienia sytuacji 
pocztowych Kas oszczędności i należytego oce­
nienia ważniejszych Uwe-.yj, powołać mięszaną 
komisję, w której B o r u t z k i e m u  przypadnie 
rola sprawozdawcy. Komisja ta n  brać s :ę ma z 
począikiem przyszłego tygodnia. Jednę z najwa­
żniejszych kwesty* nad kióremi komisja ta bę­
dzie o1 radować, je s t  instytucja czeków i snrnwa 
clearingu, Ni będzie tu żadna istotna zmiana 
poczyniona, ale tylko zasadnicze przepisy istn ie­
jące po za ramami ustawy, mają być ujęte v 
formę ustawową.

Smiet donosi o rzekomem o b ra r  niu Rosji 
przez władze austriackie w Bośtiji i Hercegowi­
nie, które podobne konfiskują sprowadzane tam 
z Rosji książki do nabożeństwa i obrazy przed­
stawiające rodzinę carską.

Wyasygnowanie trzech tysięcy rubli na 
pierwsze potrzeby wygnańców przez gubernatora  
cywilnego kaliskiego nastąpiło z rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych. Zapewne więc i 
inni gubernatorzy podobne polecenie otrzymali.

Z Berlina donoszą : W tych dniach otrzy­
mał p. Arnold Juljan  Rosenblum, syn bankiera 
z Warszawy, słu hacz inżynierji na  tutejszej 
Politechnice, nakaz opuszczenia państwa pru­
skiego i to w przeciągu tygodnia. Ponieważ p. 
Rosenblum jest poddanym belgijskim i papiery 
swe miał w zupełnym porządku, udał się przeto 
do ambasady belgijskiej, która przyrzekła bez­
zwłocznie wyjaśnienia zażądać. Po dwóch dniach 
oświadczono m u jednakże, że wyjechać mus., bo 
przed u .ływem tygodnia sprawy tej załatwić nie 
mogą. Pan R. d/isiaj wyj-chał do Warszawy, 
doi-ąd mu ambasada belgijska decyzję Rzą lo 
pruskiego ma przepłać.

Do Wiener Allg. Ztg. piszą z O ldenburga : 
Z Kapuwaru donoszą, że w tych dniach pochwy­
cono w Himod trzech szpiegów bułgarskich, 
którzz zdejmowali plany z okolicy. Aresztowa­
nym uaało się jednak uciec wraz z dokumen­
tami.

Do N . fr. Prosse donoszą z P e te rsbu iga :  
Doniesienie niektórych djpi uników p o lsk ih ,  że 
w Pete rsburgu  tworzy się komitet dla przepro­
wadzenia pi wnych reform w Królestwie Pol­
akiem, nie zgadza się z tendencją Rządu tak d a ­
lece, iż doniesienie to nie zasługuje nu wiarę.

Z Sofji don sza do Polit. Corr.: Stronnicy
Zankowa ogłaszają, co następuje: „W odpowie-
d.i  ił,, adres 46 obywateli Sofji, przesłany dnia
2. marcu jako w rocznicę wstąpienia na tron 
c a r a  d)  Pete sburga z wyrazem uczuć wiernego 
i rzywiązania, upoważnił car eerenta  ajencji dy- 
■ lomatycznej rosyjsk.ej w Bułgorji, aby im po- 
i l / ’:ękował za wyrażone fifzucia i zapewn.ł, że 
J. (.' M. nie przestaje brać żywego udziału w 
l o s . i h ludu bułgarskiego i ma mocne przekona­
nie, że wbrew zabiegom tek wewnętrznych, jak 
zewnętrznych nieprzyjaciół, Bułgarzy pozostaną 
wiernymi braterskim uczuciom łączącym ich z 
Rosją". W Sofji ogłoszenie to niemiłe zrobiło 
wrażenie, pizekonano się bowiem, że Rzad ro­
syjski zachęca, d» w ich rzen ia , jednocześnie cieszą 
się jednak, że prawdziwych stronników rosyjskich 
jes t  tylko 46.

Z Bukaresztu donoszą półurzędownie: Kwe- 
stja odnowienia traktatu handlowego z Austrją 
napotka t\ lko  wówczas niepokonane trudności, 
jeśli Rzad auotio-węgi rslri nic zgoazi się  n a  ż ą ­
danie R u m u n ii, aby g ra n ic a  w ę g ie rs k a  była 
o tw a - tą  dJa ek sp o r tu  bydła rumuńskiego. Odno­
śne rokowania rozpoczną się w połowie kwi tnia, 
a nowy traktat handlowy mógłby być zawarty 
zaraz po upływie kenw nc.ji 14-dniowego stadjnm 
przejśe.iewego.

Ze Stambułu donoszą, że .-tosnnek między 
P o r ta  a B ułgarią  jest bardzo naprężony i że 
Turcja zbiera wojsku na granicy rumelijskiej. G re­
cja zaczyna znów niepokoić Turcję. Rozwiąza­
n i  eskadr międzynarodow -j nastąpi za kilka 
dni. Ambasador rosyjski N e l  i d o  w zawiad mil 
wielkiego wezyra, że mocarstwa uważają domon- 
strację floty za ukończoną, Gre ja  bowiem me 
narusza pokoju.

Postano w ionem zostało utworzenie nuncja­
tury papie/.kioj w Pekinie; jednakowoż zwierzchnic­
tw! op<eki nad katolikami „cudzoziemcami," 
przebywa. ją< ymi w Chinach, pozostaje nadal przy 
Francji.  Nuncjusz Ojca) św. wyruszy do Pekinu 
wt.-dy dopiero, gdy osobny am bi^ador cbińsM 
przybędzie już do Rzymu. Ambasador przy Kwi- 
ryualo nie będzie się wtrącać do spraw w aty­
kańskich.

s k i e g o  podziwiają jego taK nt oratorski i dy- 
alekiykę. Konstatują one zarazem oddalenie się 
Rządu od prawicy.

Bukareszt 24 marca. Opozycja wywiera na 
Rząd nacisk, aby jak  najrychlej zaw arł k inwen­
cję handlową z Austrją.

Zagrzeb 24. m a r  a. Okol* 30 prawników 
podpisało preśbę do księcia czarnogórskiego, aby 
zechciał być ojcem enrżestjym  przy ceremunji 
ie.h prztjścia na prawosławie. P iw odem  tej de­
monstracji jes t  uwięzienie czterech słuchaczy 
prawa za awantury wyprawiane w kościele pod­
czas kazania niemieckiego.

W iedeń  24. marca. Nauczyciel W ładysław R e- 
1 i n g e r z Przem yśla mianowany został inspektorem szkół 
ludowych w Jaworowie.

Telegra ay biura kor^sp.
Wiedeń 23. marca. Część | olityczna mowy 

ministra Dunajewskiego opiewa : Uele polityczne
do jakich Rząd zmierza, były już dość często 
wyjaśniane. Rząd stoi na stanowisku zupełnego 
równouprawnienia wszystkich narodowości w r a ­
mach jednolitości i stanowiska mocarstwowego 
monarchji. Jeśli porozumienie i pojednanie są 
gdzie potrzebne, wówczas obie części muszą 
okazać pr^gnajmaiej dobrą wolę. N aato  nie 
może być ppiozumiiąie proponowane jako pod­
danie się. Qtarapiełn Rządu jes t  usunąć ile 
możności przeszkody d > porozumienia się. Żwrot 
jaki ię objawia w ząpowiedzianem głosowaniu 
z- budżetem, przyjmuje minister z wdzięcznością 
do wiadomości”. JesU o  bowiem w każdym razie 
przyjemny postęp dla Rządu. Rząd mnsi się 
zawsze starać, by w tem państwie wieloplemien- 
m-m żadna z istniejących narodowości nie miała 
stanowczej i wyłącznej przewagi. Rząd partyjny 
byłby sprzeczny z zasadą, na jakiej ,-poczywa 
ustrój monarchji. Zi tych powodów nie może 
Rząd mimo, że korzysta z poparcia prawicy., l i ­
czyć się z zapatrywaniami każdej poszczególnej 
grupy, a to dlatego, że przedewszystkiem musi 
objąć całość monarchji. Imieniem całego gabi­
netu moża zapewnić, że Rząd postępować będzie 
zaw-ze z tą  sąiną pojedna*czością bez względu 
na stawiane mu przeszkody i zawsze z tą samą 
cierpliwością i gorlwością  kierować będzie sp ra ­
wami państwa. Na życzenie Tomaszczuka, eo do 
uregulowania gospodarki ji^ństwowej i co do 
uczciwego współdziałania wi^jr takich stronnictw, 
zgadza sie mówca w z u p e łn y ch

Praga 23. marca. Ze wąaystkich s tron kraju 
dochodzą wiadomości o wezbraniu rzek i poto­
ków. Wiele ulic jes t  zupełnie zalanych. Na „Ma­
łej S tran ie"  woda wtargnęła^ #1* doinów. Komisja 
ratunkowa rozwna przy in t^w e n e j i  nam es tn i ta  
i dyrektora policji czynność j^jergiczc ą.

Londyn 23 marca. Odr^ugono w Izbie gmin 
187 głosami przeciw 166 jraios^k, t tó ry  żądLł 
podwyższenia dodatków z.^SbfcHóu publicznego 
nu i zecz korpu.-ów ochotni«p<*h. G i a a s t  o n < 
np.zwał ten wniosek niezgcHnym z .kQji>tytucjL.. 
Natomiast uchwalono w vdatk ł-na  aim.ję, której 
siłę w czasie pokojowym podniesi mo o blizko 
10.000.

Lonayn 23. marca. Budowle, mające na celu 
ufortyfikowanie angielskich portów wojennych i 
handlowych, odbywają się bez przerwy. Anglja 
jest  w stanie odeprzeć atak najpotężniejszego 
mocarstwa morskiego, a ,n a w e t  dwu ze sobą po­
łączonych. Z końcem b. r. finansowego nawet 
porty mmdlówe będą w stanie opierać się atakom 
eskadry tieprzyjac- lskiej.

Berlin 23. m u c a .  SDrawuzdame komisji Izby 
panów o przedłożenineb kościelnych zostały iuż 
ogłoszone Przedsięwzięte zmiany dotyczą posta­
nowień o otwarciu s. rainar ć,? wyjąwszy dyece • 
zji gaie^nieńsko-po^nańskiej. Nadzór p-ństwowy 
w kuńwiktaeh zostaje zniesiony. Kierownicy i 
nauczyciele w konwiktach muszą być N iem canr.  
Ministerstwo je f t  instancją  apelacyjną, jeśli cho­
dzi o oddalenie z urzędu, albo o zmniejszenie 
dochodów.

Washington 23. marca. W ybiana pr ez Izbę 
reprezentantów komisja dla żeslugi morskiej — 
przyjęła 7 głosami prz- ciw sześciu sprawozdanie, 
w którem poleca Izb e u tawę, dozwalającą oby­
watelom Stanów ZjeduoczoDyi h nabywać okręty, 
budowane za granicą.

Wiadomości giełdowa
W ie d e ń  duia 24. marca go<t: ina 10. min. 35. Akcje 

kredytowe 299'5ó, Arglc-Austr. 11650, Akcje banku Union 
76'—, EoJej Karola Ludwika 208'—, Połudu — , 
Renta papierowa 85 20, Liety za„tawue galic. banku iryo t. 
103'— i 1 ,  Galicyjski bank krajowy 96 —, Obligi 41/i °/a 
pożyczki kiajowej z roku 1883 °2 75, Losy z roku
1534 — , NapoI;onflor 9'U9, Rubel papierowy ll łe . 
Upot.-.Uienie; chwiojne.

l ie r l in  dnia 23. marca godz. 4. min, 35. Rosyjski 
banknoty 203 60, A k c je  Kredytowe 497 —, Lombardy 
202'50, Galicyjskie 84 80, Kolei ~um ińskiei 63.25, A ustria­
ckie banknoty 162' | . Po zamknięciu g iełdy : kredytowy 
— —, Lombardy — •

P e lrg ra m g  zboso tue  dnia 23. marca — W i . • 
de  A: Pszenica — '—, do — —, 7łr., żyto do '—

jGczmifló. —'■— do — '— złr_„ knkiiFddza ’ ■■ do
_.1L ztr., owies —■■— d<>-------, okowita pr. 10.000 liter
prooeDk 24-25 do 2450 złr. B . d a o e s z i :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8 ”43 do 8 45 złr. r/tj.sk 
(na grudzień) —- — złi B e r 1 i a : Pszenicą ..ółta 
(kwiecień-maj) 1-55 25 m., żyto —— m., spirytus
looo 35-90 UL., olej ijtjppakówr —'— m. P a r y ż  mąki 
195 ki e r. 4710 fr., olej r z e p a W y  — , sri-ytu- — fr.

M
(U.) Wiedeń 24. marca. Dzienniki tutejsze 

oceniając przemówienie m in is tra  D u n a j e w ­

N a fta .  W i e d e ń :  dnia 24 marca J 1 25 du 14 50. 
_ r e m a :  6 6  5 d» ■ .  H - m b u r g :  ■WHPne m wz er 
4 8 0  li*  s i e r p i e ń - g i n j z .  7 — . A n t w e r p j a :  o a  u ia rz e o  
16-50. N o  w y-T  . r  k ; 7'25. f  i i a d .» ' f j a : 7 1Z

Przyjechali do Lwowa
dnia 24. marca 1886 r.

H O TEL FRANCUSKI, I. Kreb, z Taurowa. W. 
Padlewski, z Brzeżan. M. W innicki, z Bursztyna. I. Je- 
łowicki, ze Zastawie. E. Engelsm ann, z Berna. A. L an­
ger, z Tarnopola. I. Zieleniewski, z Wołoczyok. I. Lan- 
desberg, z Tarnopola. G. F rid rich , z Klosterle. B. Appen- 
zeller, ze Stanisławowa.

H OTEL EU R O PEJSK I. W. Gubatta, z Sambora. 
Dr. Tabora, z Czerniowiec. I. B ernardiner, z W iednia.

HOTEL ŻORŻA E  hr. Ledóchowski, z W ołynia. 
O. Orłowski, z Połowic. W. Puzyna, z Martynowa. N. 
Biernacki, z Krechowa. P r. M Fedorowicz, z Słobody 
rungurskioj. S. Szczepanowski, z Słobody rungurskiej. A. 
Jor lan, z Manheim

H OTEL LANGA K. H einrich, z Żółkv i F .  Wo- 
zelka, z Krumm»n. A. Kiediasch, z Lincu. S. Broeder, z 
Bukowiny.

N A D E S Ł A N E .
T rw ały  skutek leczenia. We wszystkich cierpieniach 

gośćcowych, reumatycznych krzyżów, członków i wstawów 
używane bywają wcierania ^ M o l l a  w ó d k ą  o r y g i ­
n a l n ą  F r a n c i s z k a  z największym skutkiem. Cena 
flaszki 80 ct. — Codzienna lozsyłka za pobraniem 
pocztowym przez A. Moll a r t . 1 c. k. liw eranta na Iw. 
Wien, Tm-hlauben 9. W  aptekach i handlach materjałów 
żądać należy wyraźnie preparatów M ćlla z jego marką 
ochronną i podpisem.

Tajem nice naszego „ r ;  l u z u i .  Przez rok
w ydznla krew bezprzestannie wiele nieczystości, które 
jeżeli zawczasu nie będą usuniete, mogą być przyczyną 
najróżnorodniejszych i najcięższych słabości. N i wiosnę 
i w jesieni jest właśnie najodpowiedniejsza pora do po­
zbywania się za pomocą odpowiedniego i ciału ni. szkodli­
wego środka, tych nieczj stości i soków (flegmy i żółci) 
nagromadzonych w organizmie, które przeszkadzają nale- 
zytęmu krążeniu k wi i przyczyniają sie do wielu cier­
pień. Alctylkn dla tych, którzy cierpią ńa niestraw n ść. 
zatwardzenie, wzdęcie, wyrzuty skórne, nap ij w krwi, za­
wrót głowy, gnuśność, ospałość, hipochondrje, histerje, 
hemoroidy, hol żołądka, wątroby i kiszek —- ale na^et 
zdrowy, j i tym, którzy mniemają że są zdrowi, zaleca sie 
najgoręciej, aby ten cenny czerwony sok życia, którj na­
sze arterje i żyły przepły.ra, zawsze czysto utrzymywali, 
przez ] zrdsięwzie te odpowiedniej i regularnej kuracji 
za pomocą szwajcarskich pigułek Ryszarda B randta któ­
re pierwszorzędni medycy jak najlepiej zalecają, r ’które
dostać można we wszystkich znaczniejszych apt k&ch. __
Każde pudełko piawdziwych pigułek szwajcarskich, (któ­
re kosztuje 70 et.) zaopatrzone je s t w etykietę, ,-a klórcj
podpis^R 1B dt Z wezerwonem polu i własnoręczny

N A D E S Ł A N E .
W ę g i e r s k ,  J o c k e y - E l u b  urządzą teraz 

trzecią wielką Kincsem-loW ję z 4788 wVgranemi 
w g łó w ce . Główne wygrane zł. 50.000, zllO.OOO, 
zł. o-OOO itd. — Ponieważ widoki wygrania na 
teJn j  -rji Sa nadzwycząj pomyślne, a ciągnienie 
odbędzie się juz w przrszłym  miesiącu, dlatego 
Kmcsem losy już teraz mają wielki pokup.

Apteka RUCKERA we LwowieJ
poleca (3)

Kosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła,
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane.

3 ° / o  Ł  O  S  k
austrjackiego Banku kredytowego ziomskiego 

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50.000

jakoteż 106*7 1—0 8
4° / d L O S  ZT

węgierskiego ban ku  k ip  tecznego
rocznie 3 ciągnienia

Główna wygrana złr. 50.000
korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy po niżej 

kursu dziennego

SO K AL i LTLLEN
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

P oltcen ia  z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
le z  doliczenia prowizji, tak ie  za zali izką.

tir  5
U mnóstwa osób gardła  i oskrzele są bardzo 

wmżliwo na  zmiany temperatury. Zalecamy im 
js&toW kąpsułki Gnyot’a łatwe do strawienia przez 
aftjdt^ijLituiejsze żołądki. Kilka dni użycia wy­
starcza uby katar  i zapalenie oskrzeli zn kło zu­
pełnie i aby apetyt powrócił.

Dla i zapewnienia się o prawdziwości należy 
-j&Jjadać etykietę i zwrócić uwagę czy podpis Guyot 
w ‘itoerh  koloraeh znajduje się na takowej jak  
również czy adres 19, rue Jacob jes t  dokładnie 
oznaczony.

D r. Marc.

najob1mś| 
alkaliczna woda nlnoralM

S I C I K W K M A .'
u p ij oszełwiajęcjr stołowf,

•kitaKBy bardu aa kaazel w ohorobaoh azyl 
kataranb źałądka I pęcherza.

Henryk Bkattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Główny skład u P io tra Miknlaseha we Lwowie.

3 f r .  3 .

Zdrowie starców w jesieni.
Płuca u starców szybko się zużywają prze; 

cor; z widoczniejsze rozszerzanie się kanalcu 
oddtckowych. Z tego nadwerężenia wynika na  
brzmienie tkanek, które się ujawnia przez duRznośł 
sapanie bardzo przykre, tem bardziej niebezpie 
c-zne, że przeszkadza nieustannie pełnemu niedo 
kwaszeni u się krwi przez tlen. To przeistoczeni 
tkanki płueowej t zyni zr> »ztą organ nen nade 
czułym na najmniejsze wrażenia  zimna; i dla 
tego to zapalenie oskrzeli i ka tary  będąc podsy 
cane przez nienormalne funkcje skóry pojawiaj 
się u starców często i uporczywie.

Im  więcej się w lata podeszłe zacho 
dzi tem więcej zapalenie płuc sta je  si 
łatwiejszem i niebezpieczniej zem. Najmniej 
szy powód wystarczy do wywołania tej nie 
bezpiecznej słabości. P ro  Re wystawienie si 
przez kilka minut na zimno lub wilgoć, sai 
wypoczynek w łóżku kiedy starzec leży fea dług 
na płacach, są dostateczne dla wywołania zapa 
lenie płuc tem bardziej niebezpiecznego, że sii 
w początku ujawnia tylko przez niedające sii 
uchwycie symptomata.

Można uniknąć tych wypadków i zabezpie 
czye się ^przez użycie stałe i roztropne Paatytal 
G c a u d e l a  z czystej smoły Norwegskiej, któri 
dzia-. łjąc za pomocą wciągania i inhalacji, za 
“ezpieczają płuca od wpływu zewnętrznego po 
wietrzą. Spostrzeżenie to zostało uznaueoi i po 
świadczpnem przez najlepszych naszych lekarz]

Wreszcie wynalazca tych nieocenionych pa 
stylek, p. Góraudel, aptekarz w S. inte-MenehoMi 
(Francja) wyseła franco i bezpłatnie 6 pastylel 
n„ pi óbę każdej osobie, która tego zażąda. P 
odbytej próbie można późni, j żądać bezpieczni 
w każdej aptece pudełeczko PastyDk GeraudePi 
za 1 frank, i pół we Francji.

e Lwowie w aptekach pp. K. Mikolascha 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Sklepińskieg. 
i in n y c h ; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń 
skiego, Rcdyka i V\ iszniewskiego.

DOM EANKOW Y i K A N T u R  W YM IANY” 
we Lwowie 2

k u p u j e  1 s p r z e d a j ę

wszystkie

papiery wartościowe i monety



4 DZIENNIK POLSKI.

N o w e  p r z y r z ą d /
do

Karbowania włosów
sprzedaje

Maurycy Hochman
fry zjer przy ni. Jagiellońskiej 1. ] 1. 

po 20 et. v.a sztukę.

S  ' Odtąd nie potrzeba 
k iZ rozgrzanych że- 
la tek , gdyż nowe

A ngielsk ie zim owe rękawiczki,
kaftaniki, spodnie, skarpetki 

kamizelki 1082 4 5—0

poleca znany z rzetelności i taniości

t' przyrządy oddr.ją 
o i r » l “ ep ze u- 
slutri.

W ynalazca otrzymał list następujący :
„Pańskie przyrządy do karbowania 

grzywek i kręcenia loków są nieocenione. 
1388 v—o A d e l in a  P a W .“

Poczta Solina
oferuje c e n n e g o  4-letniego

"b“o .Ib .£u jo -
pełnej krwi szwajcarskiej.

M A G A Z Y N

M. W E  I N
Lwów , plac Trybunalski liczba 1-

Trawa miodowa
^holcus lanatus) w łasnej p r o d u k e j l
świeżą i pewną sprzedaje Z a r «| d  dóbr  
IJbraseż poczta Łapan ów  po 4 złr. 
za korzec wraz z workiem i wolną odsełką 
do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy, 
dodaje sie l i t y  bezpłatnie. Proszę wprost 
adresować, gdyż Zarząd nie utrzymuje 
składów. 1319 6—io

Imai te isti wiosła
około 400 morgow na folwarezek stu mor­
gowy 1 jo  domek z gruntem i ogrodem 
przy mieście. W arunki dopłaty korzystne.

A d res: Józef Ł . 10© post. rest. 
Lwów.

Bona Francuzka

Ubrania

' ooj/.nkoje posady do małych dzieci 
{na cały .izień lub kilkugodzinnej 

konwersacji.
Bliższa wiadomość pod 1. 6, ni. 

Piekarska, orz w: na prawo od frontu.
dla

D z i e c i
JULIA BEfiSEK

Lwów, ul. H a lic k a  I. 33.
Zlecenia z prowincji wykonuje 

się starannie i rychło w każdej 
żądanej ceni# li za podaniem 
wieku dzióok*. JiOo 4—12

Zakład założony w roku 1863.

0
Najznakomitsi lekarze zalecają 

P A P IE R  W LIN SI przeciw katarom, 
kaszlom, nieżytowi oskrzeli, choro­
bom gardlanym, grypie, gośćcowi, 
bolom w krzyżach i t. p. Użycie 
tego p t p b r u  bardzo proste, j-dynic 
i rzyh żeaie wy.ttkncza i pozostawia 
tylko l. kkic świerzbienie.

We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wewiorskiego i Krzyża­
nowskiego, B e iiew , Sklepiń-kiego.

W Krakowie w aptekach pp. 
Trr.uczyńsk^go, Redyka i WLzniew- 
• 4->72 16—2o

a i t  o j j d u -

d+O R G ET
używa się z najpo­
myślniejszym sku­
tki. m przeciw k a ­
szlom upor­

czywym, katarom , kokluszow i, 
nerwowej irytacji naczyń p łn -  
eowych i wszelkim  cierpie­
niom piersiowym . Lekarze paiyscy 
zawsze z pomyślnym skutkiem go przepi­
sują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną 

Dostać można w Paryżu u dr. Chable, 
ruo Vivienne 36 — "We Lwowie w apte­
kach pp. F . Mikolascha i Wewiorskiego 
dawniej Nahlika. '043 22—()

^LECZENIE
Suchot,

\  W \  Zapalenia oskrzeli, | 
Katarów,

Przez _>'Y\Słabośoi piersi,!
użycie Skrofułów, [

eto.
z Kreozotu
SABOURDY

ApUki IBTIYnR
8, ulica de Choiseul, 8 X-a8V^> w'

. w  P a r y ż u .

„ŚIF1GUSA“
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł Nr. 6 . z bogato kolorowanemi 
ilustracjam i

Praaa polska jako t o : „Dziennik 
Polski," „K urjer Lwowski," „Nowa 
Reforma," „Tygodnik Illustrowany," 
„Bluszcz," „Kłosy" itd . uznały „omigu- 
sa“ za wyborno pismo humorystyczne.

Adres R edakcji: L w ó w , M a lic k a  
l. 4<S.

Prcnum orata kwartalna tylko  
1 złr. 30  et.

I

S T R Z E L B A
niezw ykłej konstrukcji, w ża­
dnym handlu broni nieznajdująca się (po­
jedynka) według systemu Kropatsch ka 
sporządzona na patrony „Lancaster kal. 
28“, zgrabna, uadnr praktyczna we wię­
kszych polowaniach z powodu łatwego, 
rychłego nabijania a względnie rychłego 
dowolnego zmieniania patronów, jes t do 
sprzedania z wolnej ręki. Bliższa wiado­
mość u podpisanego osobiście bądź listo­
wnie. 1459 1—1

W . M a tk o w s k i  w  S a m b o rze .

1 i
inżyniera w Krakowie, ulica Krowoderska, poleca

TORD-BOYMIX
TRUCIZNA. NISZ.-WODNI
na sz c zu ry , m y sz y

•tc. Pudełko 76 cent.
PIOT B r a c i a ,  dawniej 
G u b r a r d ,  7 8 , u l i c a  Cte. 
C ro ii- de- la -  Breton, 

n e r l e ,  w  Paryżu.
We Lwowie w *pt. pp, 

Bwior-Mikolascha, Wewli 
skiego eto.

Angielka
mówiąca nieco po francusku z bardzo 
pięknemi świadectwami, pensja roczna 
3uO złr., szuka miejsca przez J. z Ję­
drzejewskich  F an le is , W ieleń , 
Schottcngasse 3. 1464 1—1

Gospodarz,

lm  nabycia we Lwowie w rptekach 
pp. P M ikolascha i J . W ewiorskiego da­
wniej Nahlika. 1054 7—O

Jj Galicyjski Bank kredytowy
począwszy od M a 17. listopada 1i r .

37- a . a ó e
H

<+-

1 4 IJo Asygnaty kasowe §
U z 30 dniowem wypowiedzeniem, R

Asynaty kasowe
z 90 dniowem wypowiedzeniem.

IDyrelscja,.. jt-EDy-reiscja,..

Nowość w zakresie prezerwatyw
z pęcherzy rybich 1 gumowych praw dziw ych  fran cusk ich  b a r ­

dzo delikatne, tuzin 1'20, 2 40, 3, 4 i 6 złr.

Damska nofośfi prezerwatyw, sztoka 2 złr. Satiti amoelstie, tuzin 3 złr.
p o 1 e e a

M A R C I N  M U L L E R

teoretycznie wykształcony, z 20-letnią 
p raktyką w dużych gospodarstwach, ma­
jący dobre rekomendacje, poszukuje po­
sady. Gwarantuje za intr»tę odpowie­
dnią miejscowym stosunkom, powierzone­
go mu majątku, — na żądanie złoży kaucję. 
A dres: w A dm inistracji „Dziennika Pol­
skiego". 1450 2—3

M aterja ły : Asfalt, Cement, Cegiy zwykłe, Cegły oguiotrwałe, Wapno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrwała.
P ok ryc ia  dachowe: Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne knte emaliowane, D .ehów ii 

cementowe, Lupek. Cement drzewny. Wykonuje pokrycia.
W onociągi i klostki: Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury steiugutowe, Rury ciągnione, Rury cementów e, Closety, Pisoiry, Muszle zlewne, Zamknięcia 

hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów.
Po sadzk i: drewniane, żelazne, lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlachowskie, „Terrazzo," asfaltowe, betonowe, Klinker.
W yroby  i budowie betonowe: Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny. Trotoary, 

Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
K onstrukcje  żelazne: Triigery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Kroksztyny lane, Okua, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachetę.
Rozm aitości: Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, In  hitektoni-zne o/doby z cementu. Masa 

płytowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące.
Daje wszelkie wyjaśnienia. — P la n } i kosztorysy w razie dojścia obstaluuku bezpłatnie. lSt,:' 5—17
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I J Od Wys. r ząd ii

K r ó l a
uprzywilejowany

Jego Moś  c i

Szwedów 
Dra Pr Lengtel’a

H a l  wsi i i i  B r z o z o  w  | .

j E F a s i e ł c a .

Tuż sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli 
i-ię w pinn świdruje, |est od niepamiętnych czasów 
jako najwyborniejszy środek piękności uznany; 
jeżeli go się wedłng ptzepLów wynalazcy w dro­
dze chemicznej w balsam przeistoczy, to uzyskuje

j .  dopiero wtenczas prawie cudownej ikuteczności.
Potrze się wieczorem twarz lub inną część 

ci Ja, to się w następnym dniu zsuwają prawie 
niewidzialne ,ln.ski ze skóry, przez o skóra bielą

®lę staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki
i dzioby z ospy i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze na­
daje białość, delikatność i świeżość Węgry i wszystkie inne nie­
czystości skóry wydziela.

Cena dzbanuszka z “nraz przepisem użycia 1 złr. 5 0  <-nt., 
z m s y ł k ą  pocztową o 10 cnt.. więcej.

Do dostania we Lwowie u Zygmunta Rnckera w aptece pod 
. S reb rnym  Ot t e m"  p rzy  ulicy Krakowskiej; w Cseruiowcach u .1. 
Ghilichowskicgo, apteki!za  pod „Opatrznością". 1020 13—0

yęoooik ’' x>0 <x»c0 !xxxxxxxxxx?
G!ówn skł d Ił pelusz

gJgL Marcina Mullera
we Lwowie,  ulica Halicka 17.;

N a  s e z o n  i S S G
Kapelusze męzkie, sztywne iub półsztywu , 3, 8.Ó0. 4 i 5 zł.
Kapelusze mezkle, miękki", czarne, brązów o, g l o n o w e  i w .-.•!* lu 

innych kolorśeh 1, 1 - 0 ,  1 *50, 2. 3, -t zł.
Cyliudi-y jedwabne 5, 6, 8 ■ 9 zł.
Chapeau-claque atłasów 8, 9 zł.
Kapelusze z fibryki Bi!biga 5 do 0 zl. 4—6

Cenniki na zadanie rozsyła sie franco. Miara w.'dl.centy.iitr.o «- «- *

G r ł ó w n y  s ł z ł a ć L

F o i* te p ia n ó w , P i a n i n  i  O rg a u ó ^ ?
i a  k o  t  c l

*ła(l '.jąeif ię ze 100 pfti rąm o * je ł i ,  
d-ibrze p r i  tu w.iUH.je-C do prze- 
dtwua. BliżsyycLi ■ a f io  w udzieli
duerżauh  st A lbe rt  Au lich  w La -
ck-t‘(i!, p i-zte. Kniażę. 1463 i —3

3 0 D O C ]

koncesjonowana Szkoła muzyczna

L U D W I K A  M

Z D o T o r a
sprzedać siemające
w cenin od 4o.OOO zł. do 2,000.000 
zł. poleca dyrektor dóbr BiiigwJ, 
Lwów, C m entarna  1. 7. 1460 1—10 K. F. POPOWICZA

EXTRAIT
DIAD DE COLOGNE
i s t  c L ie  B e s t e

aller bekaunten Marken. Anf 
allen interuationalen Ausstel- 
lungen der letzten 10 Jahre mit 
den hSchsten Preisen pramiirt. 

Ci en era] -A  gen  te n  ;
k. Wotsch & Co.,Wien

X., IiftiKlęiitffftSS© 17 
und  1., W o llze ile  6 /8 .

Otrzymać można we Lwowie, T arno­
wie, Tarnopolu i w kaźdem galanteryjnem 
sklepie. 2513 8—0

5  k i lo w e

B E C Z U Ł K I  WI K A
poleea handel

HEGELAJSKO-TUKAJSK1CH WIN

l tą yi.o4_V;fJt;». iiVi.

w Tarnopolu
] l'8<v,ijfka ij.g e la j.k i.g o  .tołow ego wina po 
J beozuika Ileg-.iaj. »toł lepsz. po . . . zlr.
1 beczułka Hrfgelaj. stoi. arom at, po . . złr, 
1 beczułka sam orodnego wytrawnt go po . . . 
1 b.ir-zulka Ermelaki B a ta to r, stołowego po 

C Z E R W O S E  W I K A :
1 beczułka wina W is z o n ta i ..............................
1 beczułka wina W iszonta' starego . . . .

Ca.ny rozum eją się fran- u z beczułką 
zaemi obręczami, z o.daconem portem  po.v. 
ią  łaskawy odbiorca żadnycł innych koszt 
niesie. — Kupując- wina osobiście tylko u j 
z Tokijskiej okolicy, zaręczam z» smaczne 
i lepsze w ina, jak /. W erszee, które w 5-e
11, o?kt* < h pr zychodzą.

Ut. 2-JO 
2.30 i 2..-»0 
2 70 i 3. -  
. zlr 4 ,‘.10 
. z ł r .  2-—

. . złr. 2‘50 

. . złr. 3‘— 
okutą żela- 
towem, ta!., 
ów nie {!c* 
moilucentów 
, mtt.uraliie 
io Itilówy. h 
1032 19 -  O

w  " R y n k u  1 . X - p i < j t r
\ » u k » .  g r j  u h  f a r U - p l i t n l l '

“ '' : ■ ■ • - z - -1 ■' i • ! 1 .«» .• .-..•załjsót
a - .»*n*n .ji ..MStóśŚM .4:.;. i; s.• h • "iV.- ur>, I* I ■ ' I: i *E• J3 JM U
g ,ii .  ,R «  s M r a e n  l u i u c N s l y  / ir.-jlejl 

.-i. f;.1 ■ itr. («>rłe!>t».<iy 
k t p o d  tO -oio -..-aiicją kprzf

'! J ii- t AoW

na raty miesięczni
o d  t o  t ł r .  u ’, a .

Nowe ozdobne A P O L L O  p i a n i n a  i sławne amerykauskie O K O  4X "*l 
pokojowo i knśeielne fabryki i'.st,eu Co.

(fte jb jfc z** A14 sji sis. 3% Al J u 'J£ 2*. '*•»

Proszę

C . k .  u p r z y w i i .  n a d w u r m : .  f a b s y k n  p o w o z ó w
Mit - ' C H U S T A L A  i  S p  1 i

w  I S T e s s e l s A o r f „

%#
A*.

z a o p a t r z y ł a  s wój  s k ł a d  w e L w o w ie , p r z y  u l ic y  K aro lu . T/ml •'■iit* l. Si, 
w n a j n o w s z e  p o w o z y ,  j a k o  t o :  g r y c z k i ,  i a e t o n y ,  k a . e t y ,  „femij -ees4 ' i fi b a r y ,  
f a e t o n y  do  p o w o ż e n i e ,  w ę g i e r s k i e  w ó z k i ,  t » r a n t a s v  i t. p. ,  ;,<• ,1 Hmżuoóci

..17. rli reiiacb
Z a r z ą d  m a g a z y n u  p r z y j m u j e  . t a k ż e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  .. i i ipr / .oź,  

s i o d ł a  i W s z y s t k i t  p r z y r z ą d y  Io  j a z d y  p o w o z e m  l ub  k o u u o  i w t k o u y w g  t a ­
k o w e  s u m i e n n i e  i w n a j k ró t s z y  iii c za s i e .  l o l J  2 5 — u

1458 1—2 1 D "1 c o d z ie n n ie  w e w b^.yitk i' h  g y te ta c h  n o wt n r z nnyc h  p o d z ię k o w a ń  w y n a la z c y  d ie te ty c z n y c h  U czn iazy S h  eŁ tr:.-.któw lo d o w y ch  d o łąbżn  się»  ̂ C U (1A l “ JU. U -ł W V* r? TłOZ.J'i,tvi' 11 g r  HżlitLli pu 'r kii o.ui j < u a u  | nam m aj uim nuj j  u r.» 'oi t, 4 \

najnowsze publiczne nznanle dra. Reissa, prakt. lekarza w Samborze z dnia 7. marca 1886.

we Lwowie, u lica  H a lic k a  1. 17. 1089 18—0

Główny sk ład  kapeluszy i  obuwia filcowego.

$ # Przeciw łysinom, siwieniu włosów m̂
m\m\i tworzeniu się łupieży

skutkuje według codziennie nadchdzących o świadectw ^  
i pism dziękczynnych, jedynie i wyłącznie

Oleirfc tanin«^v dr. Mor s 1
Szanowny panie aptekarzu I

#  Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku tanlnowego dr. Moras. A
3knteczność tego środka jest wyborna, wjpadani® włosów ustało, a nawet a ł  
gęsty porost sie okaz: ł. W ilh e lm  W a g n e r ,  W

M/b W im
m
m

fiedeń dnia 4. stycznia 1880. członek c. k. tea tru  nadwornego. 

Szanowny panie aptekarzu F u m  w Pradze 1
K ilkorakie 'rodki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadanie wło-

#" sów, aż za poradą mego lekarza, zacząwszy używać dr Morasa ofejek tanino- Me 
wy, który w krótkim czasie wyleczył słabosc. Ze wgzlędu na sasługę, wyra- w  
żam publicznie temu preparatow i moją pochwałę, a wynalazcy podziękowanie. 

Praga 10. lutego 1877. K in » k y .

4 P  Panie aptekarzu Józefie F iirst w Pradze i-ranie apteiifŁiLu uuiciic u moi w a ^
ŚBk Z radością mor ę jranu donieść, że w skutek nżycia " “jku taninowegc

# dr. M ora,, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, z u p e ł n i e  ustało. M a m  
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje piękne włosy.

B l  Marieubad, d. 18. sierpnia 1879. M a r ja  Z a r e n ib o w a .

Wielmożny Panie i Mb
Także i ja  wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po- ■ *

ML chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworzenie 
się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy.

^  W iedeń. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  A n d r a s s y .  JE
T\ 1 ; .  —. #• G a a a l . .  - T. .1 1. - a  % _____ r   a  1 „ f7   Tł — rtlrA 1-0jyj ilćt U J 15 i ® jJU Ad LII. i L LII. »»U ci Łijg. a iu u - -----7 jAf-

apt. pod „Suebrnym Orłem" przy ulicy K rakow skiej; w Czerniow< ach w apt. w  
M  J. Golichowskiego pod „Opatrznością." 1027 15—6

U • • • • « • • • • • • • • • • • • • © • • • • • •

Piwo z ekstraktu  słodowego Hoffa i słodowa czekolada cudów dokonały w uśmierzeniu cierpień m y c h  (brak apetytu i bezsenność) pisze uli1 /. my Dr. Reiss w Samborze
l ’rz jtaczam y wła^ae jego słowa.: Sambor 7. marca 1886.

W i.lm ożny  Panie!  Poczytuję to Sobie za zarówno święty jak  i przyjemny obowiązek wypowiedzieć Panu jak najgorętsze uzn. nie za n a d Js ł lk e  mi do właemego użytku ?i 
koraite preperaty słodowe Jana  Hoffa. Uciążliwe c ie rpbn ia  nerwowe powaliły mnie na łoże boleści, a obok wystąpiły na jaw najgwałtowniej'ze ich symptomy, jak trudność oddeebt 
nabrzmiałość itp. Po szczęśliwym usunięciu tych niebezpiecznyeh objawów pozostały jednak enłkowity brak apetytu i bezsenność, w skutek cz"g t tak podupadłe,,) na sihu h że zal
dwie człoukami ciała poruszać mogłem. Ale wyborne piwo ze słodowego ekstraktu Jena  Hoffa i słodowa czekolada zdrowia dok-nywały tunów, gd ż od cza u u żyw flia  ich wr..ca
apety t i sen, i odwiedzający mnie zdumiewają się teraz nad świeżością oblicza, które do niedawna sine, znowu teraz pierwotną odzyskało cerę, czulę się tera- tuk w/mo u y 
na  siłach, ze spodziewam się wkrótce z dawną gorliwością oddać się lekarskiemu swemu zawodowi, t ip raszam  znowu o taką samą posyłkę za pobraniem p cztoweru i zalą za-n wyia^
wysokiego poważania

M
Zaszczytne uznania

ze strony

cesarzy ł królów.
Najdostojniejszy Fr. Wilhelm IV. król 

p ru sk i : Pańskie piwo posłużyło mi. Albert 
król S ak so n i i : Pański ekstrakt słodowy
służy wybornie królowej matce. Chrystjan 
król Danji : Z przyjemnością dostrzegłem 
błogich skutków Pańskiego środka leczni­
czego na  mnie i znajomych moich.

Wynalezione przezemnie słodowe leczmcze preparaty, które już lydąeom ludzi zdrowie 
wróciły, zrajdują  się w następujących połączeniach do użytku;

1. w formie smacznego dietetycznego piwa zdrowia ze słodowych ekstraktów są najlepszym środkiem 
leczniczym w przedawnionych słabościach dla suchotników, cierpiących na płuca, również dla re­
konwalescentów po ciężkiej chorobie, niedoścignionym zaś i nie przewyższonym w słabościaoh ko­
biecych i szkrofułach d z iec i;

2. W yborna czekolada zdrowia z ekstraktu słodowego leczy niedokrewność, wychudłość, słabość; ner­
wowość, bezsenność i brak apetytu ;

3. Słodowe cukierki piersiowe, w niebieskim papierze, skuteczne na kaszel, chrypkę i cierpienia orga­
nów oddechania ;

4. skoncentrowanj ekstrakt słodowy leczy cnoroby płucne, kaszel, i skrofuły u osób, któru nie znoszą 
piwa; dla dzieci unikat w swym rodzaju;

5. Mąc-zka słodowa (Kindernahr-M alzmehl) zastępuje pokarm matki dla dzieci skrofulicznych i dzieci 
w pierwszych dniach;

6. Homeopatyczna kawa słodowa), skuteczna w nerwowych dolegliwościach, dla położnic i matek 
karmiących.

P reparaty  te Jana  Hoffa, 64 razy wyszczególnione przez cesarzy i królów: książąt i księżniczki 
używane są w przeszło 400 zakładach leczniczych, tjsiąee  lekarzy wszystkich krajów od 40 la t ordynują 
je_ i przeszło miljon chorych wyleczono od tego czasu. Rozszerzanie tych wszędzie wychwalanych środ­
ków leczniczych, odbywa się za pomoeą 27.000 składów w całej Europie, których liczbę ciągle się 
pomnaża.

Dr. Reiss

A
pralc. Ukarz w S a m b o ra

J a n  H o f f ,
c. k. u a d a o r u j  dostawtu., od/naczi n 
c. k. ałoiym kr/.yżoni /mHiigi i k rot).,, 
medal m zasługi „Rpup nu*rtmf,;“ Hoh 
zolleriLÓw, rla*.*’, kawaler k-ól. prus. .-r- 
deru z koroną, nadworny dostaw,; w 
kszej części iriouarchów Europy, z :c/.y- 
onv 6 4  ,-esarskiemi, iróDwskicrni i ksó.ą/. 

cemi odszczogólnieijiarai, równi, ż ze s t  - 
ny medyczny, h fakuJterów, wynalaz, , 
fr.brykant prep ratów siococyah  w B- Ai 
nie (Neue Wtlh.-lmstrass- 1) i w Wied i,, 
(Braunerstras.-e 8).

Polecone przez bardzo wielu 
lekarzy nadwornych cesar­
skich, królewskich i ksią­

żęcych.

Ostrożnie przy zakupnie
E itrac tu m  m slti Jana  Hoffa można dostać we wszyst­

kich aptekach i wielkich handlaeh, żądać należy wyraźnie 
z marką ochronną (w formie owalnej z portretem  i pod­
pisem wynalazcy Jana  Hoffa).

Pierwsza prawdziwa, siły wzmacniająca czekolada 
słodowa Jana  Hoffa (przeciw anemji, błędnicy i bezsen­
ności), wyszczególniona 65 razy w 40 latach.

W szystkie inne, francuskie, angielskie czekolady 
nie mogą iść w porównanie co do skutków leczniczych ; 
czekolad; Jana  Hoffa powinna się więc w każdym domu 
znajdować.

Codziennie wiactorauści o no­
wych uleczj-niach we w szyst­
kich gazetach. — W 40 latach
przeszło rniJjon ulcczouvch.

Karola Bałłabana 
żanach Adolf 
a p t . ; Goi licach 
apt., 
w 
A  
Ap.



DZIENNIK POLSkt.

Dyplomowana śpiewaczka Konserwato- i  
rjum Drezdeńskiego, uczennica Low yegol 

Procha w Wiedniu

I r ena Lewicka
otworzyła koncesjonowaną

Szkołę śpiewu solo
z przysposobieniem do koncertowi oper. 
programu nauk dostać można w szkole, 
uliea Karmelicka nr. 4 (za c. Ir. N a­

miestnictwem). 2G—30

Fabryka nawozów sztucznych Arey- 
księcia Albrechta w Żywcu, stacja 
kolei* telegrafu i poczta żyw iec  — 
poleca P. T. panom właścicielom 
i dzierżaw com  dóbr pod uprawę

wiosenną 1350 l i—27

... .. J L  |
i wszelkie wyroby nawozów szlu- 
pSóych, z poręczeniem zawartej 
ilości żywiołów roślinnych, po cenach 

umiarkowanych.

SGLI
uwień.

r r h  Tvyleczoinie niezawodne 
I Ł i l  w dtoóeh goduinach przez 
użycie Olobule* SeoreUma apt. 

nagrody. Ś.-odek nieomylny, przyjęty 
tV **pital»uh Globuli dtortian I
1 ta u w aj ̂  WagełjUegro gatunku robaki u I»d*I j 
1 domowych,
n n r U H  A Znakomito powodt* i  
7  * V A u A a  Socretan data powód I
**° iic*nych podrabimk, których charty ttónmnii I 
***** powinni. I

W. Lwowie w aptełSh rF. MikoUwoha,
1 Wewiorskief

t a n i e j  W R  | 
Towary bławatne i płótna |

•w  ■ y p rz e d .a j®

MAGAZYN MARKI EWI CZA” 1
we Lwowie, plac Marjacki I. 10.

Postanowiłem wycofać się z tego przedsiębiorstwa i magazyn towarów II 
bławatnycii przy placu Marjackim loWijanj zupełn ie ; z tego powodu [| 
wyprzedaję wszystkie towary b ław atne  i p łótna niżej 
cen fabrycznych. Z uszanowaniem

13216-10 M arkiew icz. i
Ważne Ula 5. właścicieli maszyn i ekonomów.

O ferujem y franko «lo każdej stacji ko lejow ej w k r a ju : 
podwójnie odkwaszony olej wulkaniczny ja k o  najtaiisze sm a­
row id ło  do wszelkich maszyn i w ogóle do każdego przem ysłn  
za 100 klg. złr. 18 z beczką. 1407 6 - 0

H U BN ER  i H A N K E  we Lwowie.

N  a. » i  u xi a
kuuiezyny, Lucern}' Lr a n c u s k i e ̂  Ra j ­
grasu, ' I-uraków puste
wnyeh, Alięs/ninbi Iraw, s/elki J« 

iar.. 't i i a Ir lituj p  | L. ,
A .  . 1 .  M i e l i ł  w  3vo.lou.yi,
Hol Kynek, Hotel 0  Ji.-y s'.i. 3 - 0

C e n n i k i  na  ż ą d a n ie  franco .

Prawdziwy z i |  marką oenr, 
P ro f . D ra  L ie b e r  i

Nerwy wzinacn. E lii if

do trwałej, radykalnej i pewnej kuracji 
wszystkich zastarzałych cl ci pien ner­
wowych, osobliwie powstałych z pło­
chliwej młodości. Trwałe wyleczenie 
z osłabienia. bladaciki, bojazliwo śei. 
holu głowy,migfeny> bi?*? serca, cierpie­
nia żołądka, uciążliwości trawienia i tp.

Elix ir wzmacniający nerwy, wyrobio­
ny z najszlachetniejszych roślin, wszyst­
kich 5 cześc świata, według najnow­
s z y c h  doświadczeń med. umiejętności, 
przez pierwszorzędną znakomitość, da' 
je  najzupełniejszą gwarancję pewnego 
usunięcia powyżej wymienionych cier­
pień. liliż sze objaśnienia podaje c jr-  
kularz, dołączony do każdej flaszki. 
Półflaszki zł. 2, eał» flaszka zł 3 ct. 50.

Główny skład M Schulz IIannover, 
Schillerstrasse. — Składy u trzym ują: 
Pp. apt. Zygmunt Rucker we b w o w i :  
ulica K rakow ska— apt. W iktor Kedyk 
w K r a k o w i e  — apt. M olnar Lipót 
w Koszycach — apt. Em. Koranyi w 
Nyiregyha/.a — apt. Dr 1 Gg. Racz 
w Miskolczu — apt. Dr. Rotlischneck 
w Debreczynie — apt. Józef v. Tórok 

|  w Budapeszcie. 1317 3—jjó

M E B L E  p o d  g w a r a n c j ą .
N ajrzetelniejsze i  najtańsze źródło! 

Wysełka mebli na wszystkie części swiaia
en gros i en detail 1353 5 —12

T E O D O R A  B IM O T IC A  W ie d n iu
I- Bezirk. W ipplingerstrasse Nr. 2S.

C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .  " •S i

A B R I C O T I N E
Wykwintny Llklnr wytwnrzony zwybnrnegn ownnn ln r .9 .

Najwytszo nagrody na wystawach w Paryża (1(78). 
a Mb LU (1688), Meul doty w junnardamin (HM), 

Marka fabryuana liczona w Auatryt. 
i t p t n n t u t  P u . m r. «A >aak .rN «>xjaaa 

W Lmowie w cukiernia b PP. Hausera i BieniediMaga, 
[ 9  M. Kosteokiego, Kruszynek gu i K i ippo * magw/din 

r . W. Królikowskiego. — W Krakowie u PP. Bemana i 
Handrieha, Ahtómego Haweiki, ttaurizzio. —W Pr%cr,.y.lu w Pana 
*. 8»<oko*.—W Tarnopolu u Pani 8. Ciałku w akią).—W  Cbsnwmwaok 
W tokiem! P. Filacsyńskiego.

P ły ty  gumowe z  w k ładam i lub  bez, k ilo  z łr . 2 i 3*50. 
g  SznuryTgumoweudo ilycliloy ania, k ilo  z łr. 2*50 i 2*70.

w e

Banty b ila rdow e angielsk ie z gumy czerwonej
poleea skład fabryczny 1390 5—0

Lwow ie R . K R I M M E R A  H otel żorża.

Wet —J

U zn a n ą  p o w szech n ie  n a jlep szą

masę do zapuszczania podłóg
poleca ją

HtteHIB, i HANKE
-cą/e L w o w i e .

O d sp rze d a ją c y m , d a je m y  o d p o w ie d n i  r a b a t .  1069 25—0

K io  ckce mieć m kn ie  gustownie, trw ałe  a przytem tanie, n ieck »j
kupu je  tylko

W PIERWSZEJ SPÓŁCE KRAWCÓW LWOWSKICH
w e  L u  o w ie , p r z y  u l ic y  H e tm a ń s k ie j  l . 1 0 .

Skład ten utrzymuje w i e l k i  
wybór gotowych sukień męzkieh 
wyrabianych w kraju naszym)

Ponieważ spółka po kilkuletniej 
nabytej praktyce doprowadziła do 
tego. że wszystkie suknie pod ich 
zarządem wykonoją się, przeto od- 
szczególniają się od zagranicznych 
tern że są trw a le j i gustownie wy­
pracowane, z'doborowego materjatu  
sporządzone, a przytem „uny są 
bardzo przystępne, tak iż P. T . P u­
bliczność daleko korzystniej wyjdzie 
nabywszy gotowe suknie męzkie 
w Pierwszej spółce krawców lwow­
skich, ja k  gdyby zaopatryw ała się 
w suknie wyrobu zagi anicznego.

Zamówienia wykonujemy podług 
ostatniej mody w czasie jak naj­
krótszym po cenach przystępnych, 

łaskawym względom P. T. Publiczności kreślimy się 
z poważaniem Zarząd .

SS1 ^

Polecając nasz magazyn
1355 3—8

SZPRYC0WA1IE PP. GRIMAULTI K° Z ROM
1 K E A T I C O

GRIMAULT I_K°, APTMaRZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lat ‘ 
kilku na powszechne wzięcie. Leoey w bardzo krótkim 

^ czasie najuporczywsze rzetączki.

S kład w  P aryżu, 8, ul Y im u n n c  i w o ł ó w n ic h  »pth ka ch .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, W ewiórskiego, Ruckera i Beisera.

Piersiowe cukierki i sok
SPITZWEGERICH (z babki), 1087

s łu ż ą  p » w y le c z e n ie  c ierp ień  p la c o w y c h  i pU rslo -  
w y ch , k aszlu , k ok lu szu , ch ryp k i i zaflegm ltiK a  
o p łu cn e j. Nieoszacowana ta  roślina, którą wydaje natu­
ra dla dobra i zbawienia cierpiącej ludzkości, zawiera w 
sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajem nicę, przyeayn.ająr 
się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani 
przewodzie oddechowym w sposób szybki i skuteczny 
a ti rnsamem do przywrócenia zdrowia w tych organach.

Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą mieszaninę cuaru babki, uprasza­
my szczególnie uważać na nasz znak oihronny 
urzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie
i flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. C en a  kartonu  3 0  st ., flaczki 70, 4 0  i 23  ct. 

W ysyłki na prowincję za pobraniem.

VICTO R  SCHMIDT «fc SÓHNE
e. k. u p i: kraj. fabrykanci. Fabryka i wysyłkowy skład we W IED NIU ,

IY. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kolei południowej).
Du nabycia we wszystkich aptekach, drogoe-jacL 1 składach. W e LW OW IE 

pp .p tek a rzy : Jakó la  Beizera, H enryka Blumenft Ida, Geilhofera, Ed. Jacewicza, (na 
kolei K arola Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K Krzyżanowskiego, 
ar, K aroL Mikolascha, Ad. Mussila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J . W ewiórslrego, 
Zyg. Ruckera, Salepińskiego, dalej u kupców pp. K. Bałłabana, Karola Bayera, F. iY 
Królikowskiego, A. Mańkowskiego, Si. M.uiłiewicza, Narodnoj Torhowll i St. Woj­
ciechowskiego, w Brodach u apt. Redera, K. Br. W itosławskiego, w Tarnopolu u apt. 
F r. Jam rog owieza, w Stanisławowie u apt. Jan a  Macura

Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie,
poleca między iunemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne, bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, która mają wartość

rzeczywistą na doświadczeniu długoletniem opartą:
Apteczki Homeopatyczne

w m ru k ach  Dr. Lutzćgo w < iitlien i w płynie własnego w yro­
bu o różnej ilości środkow , także śrudki pojedyńcze w płynie i 

____________   w ziarnkach. ______________________

*W ody lecznicze m usujące
ALKA-LIeZNA, na przeróżne katary , kaszle itp. ŻELA ZISTA  
przeciw błędnicy, niedokrcwnośei itp. GORŻKA na rozwolnienie. 
MAGNOWA przeciw kwasom żołądka, zgadze itp. SALICYLO- 
WA przeciw holom nerwowym artrytyoznym, febrze itp. L ITO ­
W A na cierpienia pęcherzS i nyreL itp. JODOW A i BRoM O- 
WA zawierające jodu lub bromu IJoko  więcej jak rodzime wo­
dy Iwomckie, Rymanowskie, Kaliskie itd. — CROMOWA Dr. 
Giintza przeciw eiphylis, wreszcie LIMONIADA ANGIELSKA. 

MUSUJĄCĄ, łagodny środek rozwalniający.

Olej ryki z m iętusa
naturalny, nieczyszczony, ale prawdziwy, na' ,.zy środek dla 
dzieci lirnfatyeznych i szkrofulieznych, oR .ały który często 

nawet nie jes t olejem rybim, me n r  \a rtośc i leczniczej.

W ódka francusua
bez soli i z sole według przepisu W. Lee sporządzona, ma być 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwościach tak we- 
   wnętrznych jakoteż zewnętrznych.

*f*repai-aty salicylowe
PROSZEK do ZĘBĆW  salicylowy i YyODA do ZĘB Ó W  i ust 
salicylowa, są środkami konserwująeemi zęby i dziąsła, chronią 
od psucia się zębów, niszczą zarodki próchnienia i odbierają 

oddechowi woń nieprzyjemną.

*W arku rga  Tynktura przeciw febrze
vny środek przeciw zimnej 
GULKI podobnego składu.

dawno znany, pewny środek przeciw zimnej feb rze , także TC-
odof

Laseczki przeciw M igrenie i P o -H o .
środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 

skroni za uszami.

*P roszek  llakersk i
(Fiaker Pulver) 

środek ludowy przeciw kaszlom , chrypkom i duszności.

*W oda  ko iońska
znakomitoj jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, ale 

o połowę tańsza. __
M aść cudowna H am huraLa

bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju.

Esencja  do 6cz R om ershautena
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapale­

niu ócz itd.

Ekstrakt O liwy słuchu
w różnych wypadkach upośledzenia s łucnu , po chorobach 

wskutek przeziębienia.
lub

Nesitle'go Pokarm  d la  dzieci
zastępujący całkowicie POKARM z PIER Śf. ____

M leko zgęszczone
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lu l  też w podró­

ży i w okolicach liieobfitiijących w nabiał.__________

Pom ada  A lcalo lde
wynalazku P iotra Mikolascha wyborny środek przeciw w ypada­

niu włosów i na wzmocnienie porostm____________

M u r a s a  p ł y n  w z m a c n i a j ą c y  w ł o s y
może być użyty sam przez się lub wespół z powyższą pomadą

^Proszek m ięsny
znakomity w przypadkach o słab ien ia , w chorobach wycieńcza­

jących lub w rekonwalescencji.

W ata  goSćcowa Pattisona
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych. 

Olejek ze „zpilek sosny naszej 
1 Olejek ze szpilek sosny a lpejsk iej

(Latschen Kieferol) 
służą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych 
który to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie organa 

oddechowe Używa się za pomocą rozpyla ẑa_______

*&rodek na n a g n i o t k i
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadjum , iż daje się ła ­
two całkowicie wyjąc bez najmniejszego holu a nagniotek na 

tem miejscu już nie odrasta.

B r o m u m  s o l i d i f l c a t u m
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na 
_____________________ choroby zaraźliwe. _____________

B a lsam  Yetorln lego
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz­

nego przeciw różnorodnym dolegliwościom.

Godztęblna
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 

newralgią, usuwa ból na długi czas,

* M e iity i ia
służy do płukanek, może być jednak użyta także wewnętrznie na 

bole w żołądku.

C a c h o u
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro­
dek, gdyż maciopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż- 

________ szego celu. _

Szczoteczki do zębOw
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Taryżu; różui l szerokości 

i twardości.____________________ _

Perttamy fkancunkic
Trilpes e z tra its : Fiołków, Resedy, Millefleurs, P itehoi. i, Ylang- 
Ylaug, Jaśm in itp. napełniane tu do flaszeczek mniejszych i 
większych, przez co te aame perfumy, które z T ary ia  w flako­

nach przychodząc bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze.

K a k a o  o d t łu s z c z o n e
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego i tuczącego. 

Czekolada homeopatyczna
czy li zdrowia, sk ładająca  się z czystego kaaro  i cuaru  bez in - 

nj eh p rzy p raw  i korzeni.
K a w a  n o m e o p a i y c z n a

Dra Lutzego dająca zdrowy napój, tożsamo:
*H aw a  żołędziowa

obiedwio daleko smaczniejsze : zdrowiu służące jak  wszy *e 
__________________kawy 7 c jk irji, flg itp.___________________

Ocet desynfekeyjny
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze do odv* za-
nia pomieszkania podczas chorób do tsunięeia zapachu raw

________  po jPdZeum.

C łie m ic z n e  LstTDora/torj-uuaa.
aptekarza i chemika

A D O L F A  B U S 8 I L A
we Lwow ie, p r z y  u licy  K a ro la  L u d w ik a  l. 7.

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozciory
i utrzymuje na składzie

rozm aite s io d k i toaletowe:
pUury, łabędziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, 
wodę konwaliową do twarzy, różne perfumy w łasnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.

WODĘ kolofiską
przewyższającą dobrocią tak  zwane „prawdziwe."

Szczególnie niezrównanym je s t . 1295 13—0

! ! f Zapach lasów jodłow ych ! ! !
do rozpylania w pokojach w celu odświeżania powietrza — przewyższa 

dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M y d ła  toaletow e i  g liceryn ow e
w wielkim wyborze od 10 ct. do 1 zł. 50 ct.

Zamówienia zj"prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. ' ^ N

IPortjery od 2  z łr . 7 5  ct.

drukowanych i tkanych
kompletne od 2 złr. 75 ct.

we wszftffl ioloracl
p o le c a  h a n d e l

F. Knauera i Syna
pud „Złotym Lwem“ 

we  L W O W I E .

Łaskawe zlecenia z pro­
wincji uskutecznia się od- 
wromą pocztą. io ić  3—0

U o rtjc ry  od 2  z łr . 7 5  ct.

L I P P M i Y U A

K A R L S B A D Z iiIE
PROSZKI MUSUJĄCE

z apteki L ippm anna w K arlsbadzie .
Przyrządzone ze wszystkie, części składowych wód m ine'alnych karlsl adzkich zaw ie­
ra ją  wszystkie pierw iastki Iteznicze tychże wód, diategotei z&uuguja w medycynie na

najszczególniejszy uwagę.
Skutek pewny.Użycie przyjemne. 

Podniecają apetyt.
Yade mecnm

dla cicrpiąsych nś żołądek.________________ Przyspieszają traw ienie.
N i e z r A w n a n y  ś r o d ę k  p r z e c z y m z c z a j ą c y ,

działa wyjątkowo prędko i pewnie.
P r z y j e m n e ,  t a n i e ,  w y g o d n e.

Z d ro w e! dlatego O r z e z w la ja o e !
przed w szystk im i drastycznemi środkami przeczyszczającemi, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy, jak i środek domowy w zimie, w cierpieniach żołądka, trze- 

wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza.
Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo peszukiwany sroaek domowy
z ielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłal-.e__
żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegmienm odbijaniu się 
i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i m igrenę; wreszcie jak.) wyśmie­
n ity  grodek przeczyzzczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przeciw  ityłościom

niezawodny środek
fo s taó  m ożni pudełko iryginalne z ‘ 12 param i po 2 złr., 1 parę po 20 et. we 

wszystkich aptekach w kraju i zagranicy.
Z  w  r  a  e  a n iy ^  n w a g ę ,  że każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protokoło-

Rozsylka centralna z L ip m a n a  ap tek i K & rlsb ad zk ie j.
Za nadesłaniem 3 złr. 5 et. nadsyła §łę franco 1 oryginalne pudełko. Mnie' 

niż jedno pudełko nie posyła się.
Dostać można w G alic ji ; w Białej w aptece miejscowej, w Brodach i p. apt. 

Redera, W itosławskiego, w Drohobyczu u p. apt. liehm ullera, w Kołeaiyl u p. apt. S iongh, 
w Krakowie u pp. apt. Borkowskiego, Siedleckiego, Sobierajakiego, S tookeraui i W i­
śniewskiego, we Lwowie u pp. ap t. Beieeru Blumentn ’a, M ikolascha, Ruckera 
i SklepiDskiego, w Przemyślu u pp apt. Mańkowskiego i N ahlika. w Rzeszowie u p 
apt. Kt>rj iA» ki< go, w Ga nborze u p. Aleksiewicza, w S tryju  G artnera t  TarnoDb.u 
u p. apt, Jamropiewiczfc, w Tom owie u p. apt. Ghedackiego. K irasa. B u k o w in a  : 
w Czerniowcach u pp. apt. A ltha, Barbera Krzyżanowskiego. 1290 8__0

*P u d e r  ryżowy
czysty bardzo m iałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie konserwują- 
________cy, odciągający gorąco i wsiąkający tłueły pot.________

*P ły n  ua  odm rożenie
osobliwie na odmrożone ręce które w krótkim czasie całkowicie 

do stanu normalnego przyprowadza.
K ro w ian k a  M oraw ska

humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w św ‘iym  stanie. 
*C uk lerk i i Czekoladki z  santoniną

przeciw robakom i glistom u dzieci.

Środki gwiazdą oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą.

APTEKA POD G W IA ZD Ą  utrzym uje wielkie składy PRZYBORÓW  CH IRU RG ICZN Y CH  z kauczuku i innych m aterja łów  z pierw szych fabryk niem ieckich fra n ­
cuskich, m ianow icie: W S T R Z Y k A W K I różnorodne z kauczuku, szkła, cyny j do różnych celów, PO Ń CZO CH Y  ELA STY CZN E, PO D U SZ K I K A U C Z U K O W E , W O R K I na 
LÓD, PŁÓTNO. KAUCZUK do podkładek, R E SPIR A T O R Y . B O U G IES i K A TE T E R Y  przeróżne. PR Z E P A S K I,  KON EW ECZK 1 ESMARCHA i H EGARA, M LEKOCIĄGI, 
F Ę Z L E  do ÓOZ i do GARDŁA, FL A SZ K I do KARMIENIA D ZIECI i różne inne tak dla lekarzy jakoteż dla publiczności. O PA T R U N K Ó W  L IS T E R A  MA SKŁAD 
GŁÓW NY najpierw szej fabryki tych wyrobów, HARTM ANA i K IE S L IN G A , je s t  więc w możności sprzedaw ać taniej jak  Każda Konkurencja.

A d r e s  na t e l e g r a m y  i listy: A p tek a  M ik o la sch a  L w dw . liue 19-0

wb Lwowie, urzy ulicy (Meclaej i. 22.
oferują po znacznie zniżonych cenach

swe najnowsze slew uiki rzędowe

Phoeniz DriU i Dniversal Driil,
Siewniki szerokorzutne

systemu łyżeczkowego lub  tftlerzykowego,

O r 3 7 - g lT ia l i3 L e  135713-20

Sack’a siewniki rzędowe,
u t

zapraszają uprzejmie do zwidzauia ich składu ma»zyn nader ohfieie
zaopatrzonego.

IIlustrowane cenniki gra tis i  franco.
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M O L L A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Tylko prawdziwe

jeżeli na ksżdej etykiieie p idełka  ■wydrukowany jest 
e .z o ł  I A . M oll* flrm * położona. 

N ieiowodus *kute. ineóó lf»*ni««a tyek p ro n - 
kow pne<iw  n*jupor»tłW«iym eierpionioBi Ż o łąd ­
k a , n p o d o ick  rc e a e t a in ta ,  p »o»iw kum om  żo­
łądka. s»floami*niu, egadie, prse»iw z a tw a rd z c n  o, 
pr*»ciw ei«rpi«aii>m wątroby, k a a g e s t ja m  k rw i, 
h»»oroidom i na jro im aiU iy*  *h»r»boin kobieeyw, 
•powodowała od p rssisło  k ilkadai« iią ł lał enraa 
wiąkaaa rospowib*chni«nie.

fa łs z y w e  w yroby będą sądow nie ścigane.
Cena za p iec ią fo w a u eso  oryginalnego pudelka 1 ri w . a.

t
jako w c ie ran ie  do ikuteum ego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaje rw an i. członków I paraliżu, 
o 'i  głowy, uizów i jębów, w fo.mie ik ta d ó w  ua w.s>l;:ie łkała iz-iflU, w w ypatkach  zapaleuia i na wrzoay. — 

W e w n ą tr z  zmięizana z wodą przeciw nagłej slabiśoi, wyn otom, kolkom i rozwoluieniu.
F lz M k a  z d o k ła d n y m  o p isem  8 0  et.

T y lk o  p ra w d ziw i., jeżeli każda flaszki zaopatrzona je s t w p o d p is  i z n sk  o e h io n n y  M oll*.

O le j tra n o w y  M . K r o h n  &  Om p.
gatunków jedynie odpowiedni do leczniez.-go użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr .  

Giówny s k ł a d  wysyłek u A  MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuehlauben.
Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów M O L L A , t  te tylko przyjmować 

htóte opatrzone są marką ochronną i podpisem.
S k ła d y  w '  L w o w ie :  J. tJeissr apt., Z /g . Ru\ker apt., F. W. Królikowski, St. M arkiewicz, Hflbner 

$ Hanke, — w Białej: E rieb  K eler apt., — w Brodich : M. Kmak apt., A. Reder apt., — w Brzeżanach: J. W. Loboj apt.,
Cierniorf«ach : J . dehnirch, C. Alth apt., — Czortków: L. Nohs apt., — w Gurahumora > A.Botza apt., — w Husiatynie : 

F. Czerski a p t ,— w Jirosław iu  : J  P.ohmi, ń. Wielooki apt.,_— w K am ieńce-Strum aiow jj: C. Piepei ip t., — w Kołomyi: 
«an Sidorowie* apt., — w K rakowie: W. Redyk apt., K. W iśniewski apt., — w Mielniey : M ichał Krokowski apt., — 
w N»wym Sączu: W. iih p e a , R. Jakubow ski apt., — w Nowym T jrg u  : K. Laur, — w Podwołoczyskacu: G. 
Merawetc, — w Przem yś'u: Nahlik, A Mańkowski apt., — w Przem yślanach: E. Baranowski apt., — w Rzeszowie; 
J. Sebaitier et Como., A. K arpiński apt. - w  Samborze : J. Aleksiewioz apt., C. Maresz apt., — w Sokalu E. Wyso- 
tcań ik i apt.; w Ssreeie : J . Dempniak, F r. Beil apt., W. Linde a p t . ,— w S olce: Jedrz. Gai ma, — wi Stanisław ow ie: 
Alb. Amirowiez an t., J. Macura, — w Storożyńcu: H fullcnbaum  apt., — w Tarnopolu: E. Franta, F . Jamro- 
giewiez apt., — w T arnaw ie: W. Miildner et Comp., W ierz/sk i et Coinp., — w W adow icach. A. H erfurth apt., 
w W ojuiłzu : C. N oJzjóski spt., — w Z barażu : J . Susssrmaun, — w Złoczowie. F. Petlesch apt. 1088 17—52

ST. IAm IEWm
w e L w ow ie, w Rynku pod 1. 42

poleca i  rozsyła pocztą franlco

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta p o s p o l i t a ...................po złr. 6‘40
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6'80 
Colomba żółta, duże ziarna . . . . „ 7‘2o 
Rio zielona a la  Syrius . . . . „  7-20
Domingo blada, dobra w smaku . . .  7'60 
Portoriko zielona, wcale debra . . „ 8‘—
Malabar perłowa .....................  8*40
Laguajr* lielona, dobra i aromat. , 8'80 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. „ 9-— 
Co\ a plantacyjna, drobniejsza . . „ 9'20 
Ceyton plant., gruba szlachetna . . „ 10'40 
Jamajka zielona, szlachet. arom. . „ 10'40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10‘— 
Jawa ełotawa, , » ■ • ■ t u'*"
Meka arabska, silna aromatyczna . „ 9'60 
Perłowa Ceylon izlachet. i  unaku „ 10 40 
Meaado brunatna, najszlacbetn. . . « 10'80 
SŁ Jago dl Chiba zielona, najszlach .  10'80

Wstnrtiwaaia i foiisułlp z roślin
MATICO

w  słab ościach  m ęskich  
n a j s k u t e c z n i e j s z y  ś r o d e l i .

Flakon wstrzykiwać 40 ent K a­
psułek 80 cnt. ’ 1003 13—O

Poleca
apt«ka pod „Lwem“ we Lwowie

obok B ry g id ek

K. KRZYŻANOWSKIEGO,
Zamówienia z prowincji uskute- |  

c in ia  się odwrotną pocztą. ■
i % n .

Oamy Angielskie i Amec kaliskie
zawdzięczają swą nadzwyczajną de­
likatność płoi galarecie pod nazwą : 
, , A r n i c »  J e l l y “  D ra T ssafa w 
Londynie. Cena 1 zł. L2 ct. Skład 
w aptece Z. Ruekera we Lwowie.

7304  1 - 1C

Zimne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 1025 3 5 —0
w yborne zaw sze 6 wieże 

Piwo Pllzneń8kle litra  34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe litra  20 ct., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorąiczyzna.

Przy używaniu w całej F rancji znanej

BERNHARD YKY
tego wyśmienitego a zupełnie nieszkodli­

wego środka
przeciw siwuulu włosów  

D ra  B e rn h ard a  w P a ry ża
włosy uietylko nabywają iyczoną barwę, 
ale nadto konserwują się w zdrjw iu do 
późnego wieku. 1351 6— 10

B IB , B ernhardyna ni* zlapia włosy, 
nie pl imi skóry i bielizny, oraz nie spra­
wia uolu głowy i nie pozostawia po sobie 
ta t  nieznośnego odoru siarki. Cena 2 zh 
Skład w anteee Z Ruckers we Lwowie

Państwo lass ów pod Czarną
rozsyła za zaliczką

i lasiei \ m .
Jednoroczną sośninę po 80 ct., 
dwuletnie świerki 1 zł. 50 ct., 
akacje 2 zł. 50 ct., olszynę 
'6 zł. za 1000 sztuk Wyborne 
nasienie sosny 1 zł. 80 ct., 
świerka 67 ct. za 1 funt — 
oraz sprzedaje na miejscu pię­
kny zarybek Karpi królew­
skich po 1 zł. 50 ct. za kopę.

ZtUołonn  1 
w roka 

IMS W, TEPY
chemiczno-kosmetyczne

W LFA P U D
tnag-stra  fa r m a c ji

poleca: 1365 1 —3
P u d e r  h y g ien lczn y

bez cynku, bismatuybteiweissu i innych 
m etali, odznacia się tem, że nadaje 
twarzy cudownie piękną naturalną b ia­
łość. — Cena pudełka różowego 80 ct.

„ białego 70 ct.

BAD DE VI0LETTE
(W o d a  fio łkow a)

usuwa piegi, plamy wątrobiane, p ry­
szcze na twarzy, wyrzuty skórne, wą- 
?ry, Czerwoność nosa, nie zawiera ża­
dnych części szkodliwych, owszem od- 
mładnia i nadaj„ cerze gładkość i de­

likatność. — Cena flakonu 60 ct.

Ł w £ 3 r ć L ł o  f i o ł ł c o T ^ r e
(8aron  de wlolette)

isuwa piegi, opalenia słoneczne, przy­
wracając twarzy świeżość i białość. 

Cena 40 ct.

Wodę Kotońską
przewyższającą dobrocią wody F an n y , 

od 35 et. do 4 zł.

Lwów, W ałowa 13.

W ie lk i  w ybór
bielizny stołowej
po nader niskich cenach

mianowicie:
G a r n i t u r y  na 6 osób po 5 złr., na 

12 osób po 10 i 12 złr.
G arn itu ry  kolorowe do kawy. (Ser­

weta z frędzlam i i 6 serwetek) 3 złr.

Bardzo piękne nowe wzory
Czysto lniane białe w B K l J h T  na 6 

osób uh 6 złr.
S e r w e t y  czysto-ln iane, sza re , po 3 

złr. z» tuzin.
R ę c z n i k i  czysto-lniane, łokieć po 22 

ent., m etr 36 cnt., tuzin złr. 2‘80, 
poleca

n a jd a w n ie j s z y  h a n d e l  p łó c ie n  
i  b ie l i z n y  s to ło w e j

Fr. Scłmbutłia i Syna
Lw ów  R ynek  1. 45.

Mie musi się koniecznie kupować kawę 
Ceylon po 2‘o8 ct. za kilo, by dobrą 
i aromatyczną awę mieć, wpraw Izie 

,  lon jest najszlachetniejszy gatunek w 
kawach, pomimo tego są też ta.. <ze kawy 

aromatyczne i bardzo dobre.

H a n d e l

Ł .  C / i Y ^ H K l E L O

w Jarosławiu,
je s t według licznych uznań i świadectw 
lekarskich niezawodnym środkiem dyjete- 
tycznym w dolegliwościach leniwego tra ­
wienia jak ayspepsja. brak apetytu, nie 
smak, zgaga, odbijanie się, t.zdęcie, (in­
strukcja, kongestja, hemoroidy, niedo- 
krewność i w. i. — Cena za sztukę 2G ct. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i han- 
JJach. 1451 3—0

Telefony.
Zamówienia na łnstnlacjc te le ­

foniczne na prow incji, w miejskich 
•trażnicach pożarnych, zakła lach fabry­
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą­
dach gospodarczych, w zamkach, Lotelach, 
mieś:-łaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ładysław  D nnin
in ży n ie r, • le k tro - te c h rih

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4

Ważne cLa krawców.
Panowie majstrowie, btórzyby sobie 

życzyli «prowadzae 1410 6—9

towary s ila n  i m e
dla panów i chłopców za zaliczką, otrzy­
mają kolekcie wzorów najnowszych i naj­
modniejszych materyj na surduty i spodnie 
ze składu fabrycznego

JANA GtJNZBERGA
w Gracu, w Styrji.

we Lwowie
p o l e c  a

franco opłaconej do każdej stacji 
pocztowej w kraju :

5 kilo kawy Rio ................................... g 40
5 „ „ S a n t o s .............................; 6'8&
5 „ Colomba................................... 2o
5 ,  F crtorlco ....................... g._
5 ,  Cuba wyśmienitej . . . 9.20
5 _ Cnr lon drobni ej czej . . . 9,60
5 ” Ceylon średniej . . . 10.00
5 " Ceylon grubo ziarnistej 10.4u
5 " ” Złotej Jawy prawdziwej 10.40
K " " Ceylon perłowej . . . .  10.40
5 ” l  Mokki arabskiej . . . .  9.60

Szanowna Publiczność wybraw­
szy sobie z powyższych gatunków 
kawy jeden gatunek może przy ta­
niej cenie wyśmienitą i aromatyczną 
kawę mieć, nie zważając na różne 
protekcje i obałamucenia krajowe i 
zagraniczne. 1210 10—o

AL. SOLECKI
przedtem 144tj 4—6

K A R O L  K L I M O W I C Z
ul. W ałow a 1 li.

P o l e c a
Wina węgierskie naturalne b ia łt . —■— 

„ „ stołowe lekkie but. —'5(1
„ „ zieleniak Nr. 3 „ — ’60
n n n » 2 „ 80
n n r> n l n l

H egelayer . . „ — ‘70
„ „ Samorodne . . „ — 80
n n MaślaeZ . . . „ 1-25
» „ Tokaj stary złi. 2 3 i 5

węgierskie czerwone butei. po 60, 80 c t .
1 złr. i 130. ’

austrja ,k ie  białe butel. po 50, 80, 90 et. 
i 1 złr.

austrjackie czerwone butel. p o * ł . l  i 1.20. 
Oprócz tego wina francuskie, reńskie, bur 

gundzkie i greckie.
Przy odbiorze 15 butelek razem zktó- 

regobolwiek gatunku, dodaje się 1 butelka 
gratis
Porter angielski znakomity */i butelki 

butelki 68 e t , ‘/a butelki 35 ct.
Koniak, stary francuski, kuracyjny, w bu­

telkach oryginalnych, i wła inego napeł­
niania. butelka zi. 2.50, 2.80, 3, 4 5.

Również poleca wielki wybór likierów, ro- 
zolisów i wódek Holenderskich, fran­
cuskich, gdańskich, łańcu ckich i ehle- 
bowiekieh.

Choroby syfllityczne i skórne,
c w rz sd z t jla , zapalen ia  1 os łab ien ia  organów  płciowych, 
zgnbne skutki nadużycia m łodości i t. p . , leczy gruntownie o 
ile możności szybko bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zarę­

czeniem najgłębszej tajemnicy.
Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miesięcy, a nawet li.t, uporczywie 

trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie
Specjalista chorób syfllltycznych 1 skórnych

T. K U K P I E L ,
prakt. lekarz medycyny, ch lruręii i akuszerji, upoważniony 

dyplomem e. k. Fakultetu medycznego w Peszcie.
O r d y n u je  r a n o  o d  g o d z in y  9 . d o  1 2 . w  n o lu d i . le  i  o d  2 . d o  6. 

p o  p o ł u d n i u  p r z y  u l ic y  W a ło w e j l. 3 , I .  p ię tr o .
Z  powodu separowanych czekalń, tudzież separowanego wchodu i wy-

i wysyła lekarstw a w sposób
chodu pacjenei nie są żenowani 

ZamieistZamiejscowym udziela rady listownie 
dyskrecjonalny.

Pracując od kilkunastu la t jako specjalny lekarz w chorobach syfili- 
siycznych, kroczyłem lieustanme z postępem nauk i, wybierałem i zastoso- 
wywałem w mej praktyce tylko te ni tody i środki lecznicze, które .naj­
ostrzejszą krytykę przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze 
uznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty gdyż z moieh przeszło 
16.000 chorych w ciągu mej przeszło szesnasto letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznyw spustoszeniom, jakie syfilis z po- 
wodn zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza Rzecz nat l- 
ra in a , ze w rachnr.-k podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wliczyłem 
y c h , którzy g powadu pozapleeznych in tryg , własnej lekkomyślności, lub 
lub z innych przyczyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali.

Do powjżej rzeezrnego świetnegr rezultatu mojej m eioly leczenia 
przyczynia się znacznie i t» okoliczność, iż moich pacjentów nigdy na n ie­
zbyt miłe próby niezliczonej masy metod i środków leczniczych nie nara- 
żałom, i uie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołanym 
zakładom, klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy 
zapanowawszy raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno 
praktykującego lekarza zapoznają ł d la własnych ambitnych celów zdrowiem 
i czasem pacjentów dowolnie szafują. 1191 9—0

C os. k ro i .  u p r z y w i l ,

GALICYJSKI A K C YJN Y BANK H IPO TE C ZN Y  8
sprzedaje po kursie dziennym io&0 29__o ^

Ą  L isty  H ipoteczne,
jako też

5° o Premiowane Listy Hipoteczne.
Z be^nia  z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą

EAPIEIl£«XARDętBLAYN
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów , 
irrytacyj piersiowych, renmatyzm ów, zw lchnleó, ran, oparzeń, 

odcisków 1 nagniotków pom iędzy palcam i. 1041 20 20
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Psryżu, 30, ulica St Marri.

YESICATOIRE ROSE de A. BESLIER
»  K a n t a r y d a n e m  S o d o w y m

Fryuetydło  to jest o wiele czystszem i o wiele silniejszy Dprawia skutek  od 
wszelkich innych; daje się pn  ó owad bez zmiany pod wszelką szeiukożoią 
geograficzną nie sprawia boleści, ani rozdrażnienia pedhei»a.
Papier n m  ająey (epispastiąue) wydoskonalony, i ,  2 i 3 Sto pudełek. 20 fr. » 
Mouches de Milan na dwóch ki.ajkach, 12 tuzinów................................ 4 fr. 80

•o, RUS des Blahos-Mahtkaux, PARYŻ 
____________W» Lutowie : w aptekaoh PP. U lkoluoha, Wewlortklego . Eriyianowtkltgo.

1 - 3Do L. 909. 1463

O G Ł t i  s z m u m i k .
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót adaptacj^jnych 

i konserwacyjnych w Zakładzie stadników w Drohowyżu — 
Administracja fundacji hr. Skarbka wzywa pp. przedsiębiorców 
do złożenia ofert n a  pomiemone roboty do dnia 3. kwietnia 
r. b. godzina 12ta w południe.

W arunki i wzór deklaracji przejrzeć można w Administracji 
hr. Skarbka, ginach te a t ra ln y ! ,  piętro, 28, w  godzinach od 9 — 8.

Z kuratorji Fundacji hr. Skarhka.
We Lwowie, dnia 28. m arca  1886 r.

C |
K

już w przyszłym miesiącu.
i n c s e m
Ł O S I 1"

6Nni WFOP w gotówce

w Teleswa koło Tokaju
lnb

L. Z. Kraków
Zwierzyniecka liczba 10

rozsyła ze twoich własnyeh od 20 la t 
dobrze zagospodarowanych winnic, od 
4 litrów czyli garnea polskiego lub 5 
butelek i wyżej, nielieząc baryłki ani 
kosztów nkspedycji do każdej stacji 
pocztowej po zł 2.50, 3, 3.50, 4, pół- 
beezki i beczki o i 40, A5, 50, 55 aż do 
100 zł. i wyżej, i  wszelką akuratnośeią 
i znajomośaią doświadczonego kupca.

Łaskaw e zam ówienia pod po­
wyższym adresem  natychm iast 
załatw ione zostana. 1243 5—0

Gratis i franco
posyłamy każdemu nasze Cenniki wszystkich gatunków IcooóW 
d la  koni, firanek, dywanów, k ilim ków  Jedwa­
bnych, no podróży, na  i>anle, do powozów
tudzież Ł ap nai łó żk a  i stoły. — Również roz.yłamv 
za pobraniem pocztowem wykonane w fabryce koców Yictoria

z sześeiu modnymi kolorowymi pasami, wielkie, szerokie, uardzo grube derk i na  
konie, sztuka tylko po zł. 1*40. Takowe 190 ctm. długie i 130 ctm. szerokie, 
sztuka po zł. 1*00. Bardzo ciężki gatunek podwójny zł. 1*00. — Dalej całkiem 
białe koce na  łó żk a  z pasam i, sztuka po zł. t dO Koce fiakiersk ie 
z tłem jasnożółtem z ośmn pstremi modnemi pasam i, sztuka po sł. 3. Bardzo 
ciężki gatunek, sztuka po zł. 3*00. N ajw ięks.y i najcięższy gatunek podwójny 
zł. 3*50.

A d res: Com ortlum  der vereinigten Decken  Induatne, I»- P . 
B e r n f e l d  Ac Comp., W leń , Salzgrie* N r. 3. 1220 10—0

9 9 *

1427 3—0

H A N D E L

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
poleca pod nazwiskiem

S  Y R I  U S Z “
we Lwowie iprzedaw ana

m .  w  -
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  — 1 kilo 1 zł. 50 c t . .

Ali, kile tej kaw. rozsyłam franco n a  każdą ^tację pocztową za zł. 7 2 0 . l |f l

^
O G  L O S Z E N I E .  

TOWARZYSTWO KREDYTOWE i ZALICZKOWE
d la  r o ln ic tw a , h a n d lu  i  p rzem y słu

■ w  S r o d -s ic Ł i.
Stowarsyszenie tarejestrowane t  ograniczoną poręką.

Zaprasza niniejszem szanownych członków powyższego Towarzystwa na

X II. z w y c z a j n e

WALNE ZGROMADZENIE
które się odbędzie

we wtorek dnia 6. kwietnia 1880 o godzinie 7. po południu
w  siali R a d y  gminnej w  B r o d a c h .

111,5000 *• itaM  201° |4788«^£tok
l ^ L i n c s e m - L i O i y n i i n i  A l l t l ń

wbiwrio loteryjnem wągiarskiegoJockey-kkfaB, Budapest, WaltznergsweK

PORZĄDEK DZIENNY
f. Spraw .zdanie Dyrukcji.
2. Pr-edłożenie zamknięcia rachunków za rok 1885 jak  następuje:

A) Rachunek stra t i zysków.
Zyski: Zysk przenośny z roku 1885 złr. 238.31. Przychód z oda«tek i prowizji 

4615.45. Zysk z ażia 18.73, 16°/o odpisanie z udziałów 3305.93, razem 8178.48.
Straty -. Odpisanie 10°/„ od kosztów założenia inwentarz.,, tudzież 20°/0 od 

druków 18-5.08. Koszta adm inistracji, najmu, pensji i t. p. 1993.40. Podatki 300. 
Odpisanie stra t 5700, razem 817“.48.

B) Bilans.
Stan czynny: Stan kasy z dnia 31. grudnia 31. grudnia 1885 721.7". Udzielo­

ne pożyczki a) na weksle 41426.40; b) na akta notarjalne C4G8.45 ; e) na papiery w ar­
tościowe 3023.18. Saldo rozmaitych dłużników 16127.75. Magazyn i papiery nasze 
własne wartościowe 4126.91. Inw entarz, koszt* założenia i druki 1310.37, Koszta 
lądowe 162,37, odpisanie 10 prc. od udziałów 3305.99. — Razem 76613.12.

Stan bierny: Udziały członków 33080.89. Fundusz rezerwowy 1841.08, wkładki 
pożyczkowe 4306.25. — Reeskontowane weksle 20831.59. Saldo rozmaitych wierzycieli 
3376.74. Odpisanie na straty  6163.76, z góry pobrane odsetki za rok 1886 150, 
podatki 023 73. Dywidenda zs rok 1883 23.88. Rarem  76613.12.

3. Udzielenie absolutorjnm Dyrekcji i Radzie nadzorczej.
4. Uchwały na pokrycie stra t wykazanych.
5. Wybo* jednego członka Dyrekcji z powodu wystąpienia kasjera p. Dawida

Aszkenazego.
6. Zmiana §J. 23, 3u, 33, 34, 42, 49, 60 i 95 statutów.
7. Wybór członków Rady nadzorczej.

Z a  R adę n a d z o rc z a :

1461 l - l
M aurycy Landau.

prezes.
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JAN IHNATOWICZ
p o l e c a

Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi:
Z łr. ct.

KADZIDŁO w PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa­
czka zaw ierająca tuzin 12 et i —"24

Z łr. ct
KADZIDŁO K OŚCIELNE naj­

przedniejsze w paczkach po 60
ct. i ..........................................   . !•—

KADZIDŁO K RÓ LEW SK IE skła­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną woń, pakieciki 
po 4 i 8 et., pudełko po 25 et. i —‘50 

KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn­
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany
zapach, f la k o n ik ..........................— -25

KADZIDŁO W ARSZAW SKIE
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i budoarów,
f la s z k a .................................WL  1. —-50

K -uiZ ID Ł O  SOSNOWE kto chce 
mieć zdro.te powietrze lasów 
szpilkowych w salonie, to roz­
pylając kadzidł) sosnowo może
takowe otrzymać, flakon .  -go

KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
CZNE je s i niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzenie powie­
trza w mieszkaniach i zapobie­
żenie rozwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 ct. i . .  -59

M aterje  n a  u b io ry  "VI
tylko Z dobrej trwałej wełny owczej, dla mężczyzn średniego wzrostu

310  metrów f Ea S!tr* 4  &6 w .a . z dobrej wełny owczej ;
na ) * » 8 .— „ „ .  lepszej wełuy owczej;

jed.n garnitur | ] ;
Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8  i 1 2  złr. — Eleganckie ubiory,

spodnie, z-rzutki, turduty, płaszcze od deszczu, tjf le , baje, eommis, 
kaiagamy, szewioty, trykoty, sukna damskie i  bilardowo, pemwieny, 
duiklngi. poleca:

KADZIDŁO IN D Y JSK IE  w TA ­
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrw ały i poszu­
kiwany zapach, pudełko . . . —'50

KADZIDŁO SALONOW E używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjem ną i zdrową woń, 
odświeża i oczyszcza powietrze, 
flakon po 30 ct. i ..................... —"60

TRU CICZK I C ZERW ON E przy 
paleniu wydzielają przyjemną 
woń, pakiety po 5 i 10 ct., pu­
dełko po 25 ct. i ....................... —'-50

TROCICZKI CZARNE również 
przy spaleniu wydzielają woń 
przyjemną, paczki po 2 i 4 et., 
pudełko po 15 et. i ................. —-25

TROCICZKI D ESIN FEK C Y JN E 
znakomicie i  radykalnie oczy­
szczają oowietrze tak w mie­
szkaniach jak  i korytarzach, 
p u d e łk o .............................................—'10

Handel założony JAN STIKAROFSKY

N a b y ć  można we LW O W IE w sklepach własnyeh, ul. Kopernika 1. 3,
 ! m  '  • — W  KRAKOW IE Sukiennice

oraz we wszystkich pierwszo- 
1001 18—0 2

Hotel Europejski i nl. Haliefca rug W ałowei
1. 20. -  W CZERNIOW CACH Rynek 1. i  
rzędnych sklepach i aptekach.

S k ł a d ,  f a b r y c z n y  w  B e r n i e .

Wzory franeo. K arty  e wzorami dla pp. krawców niefranko- 
wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10 franao.

Posiadam ciągły skład wartośoi przeszło 150.000 złr i natu­
ralnie zostaje mi przy moim światowym interesie wielo resztek dłu­
gości 1— 5 metrów, jostem więc zmuszony takowe zbyć niżej cen 
fabrycznych. Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak  małych re­
sztek wzorów nie można przesłać.

Towar niepodobający się, aostanie wymieniany lub zwrócą 
8ię pieniądze otrzymane. (Zwraca się uwagę na tę okoliczność, 
że i inne firmy wymieniają reszik., może nawet na gorszy to 
war, lecz nie zwraiają  raz otrzymanych pieniędzy).

W  skutek naśladowań przez nierzetelne i n iezdarne firmy 
jestem zmuszony nie umieszczać dalej mseraty w gazetach, tylko 
upraszam Szan. P. T moich odbiorców, aby raczyli sobie moją 
firmę dobrze zapamiętać, ażeby w razie potrzeby mnie zaszczycili 
swojemi zamówieniami, a nsilnem mojem staraniem  będzie takowe 
szybko i rzetelnie wykonać.

Korespondencje przyjmują się w języku niemieekin . węgier­
skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 1330 9—14
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Wydftwoft i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i o k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


